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Nr. 283. 


Prà pomnikiem Katarzyny. 


Udział szlachty litewskiej przy odsłonięciu 
pomnika carowej Katarzyny w Wilnie, wywołał 
w całem polskiem społeczeństwie uczucie bole- 
snego zdziwienia. Chcąc poznać głębsze i pra- 
wdziwe przyczyny tego faktu, zwróciliśmy się 
do prof. Marjana Zdziechowskiego, który -w o- 
wym czasie bawił na Litwie. Szanowny profesor 
odpowiedział na nasze zapytanie następującym 
listem : 


* 
* * 

I. Obecność 50-ciu przeszło przedstawicieli szla- 
chty litewskiej przy odsłonięciu pomnika Kata- 
rzyny Il uważam za jeden z najbardziej. bole- 
snych i upokarzających dla nas faktów w, na- 
szych dziejach porozbiorowych. Dwóch zdań tu 
być nie może. Uznają to nawet sami uczestnicy 
owej smutnej uroczystości, przynajmniej znaczna 
ich część. Pomniki stawiają dobroczyhcom naro- 
da. Ci przeto, którzy w tem święcie rosyjskiem 
udział wzięli, tem samem zaświadczyli, że roz- 
biór Polski uważają za dobrodziejstwo! Pójść 
dalej w zaparciu się godności narodowej niepo- 
dobna. Pyta mię Pan, czy ten ciężki wobec na- 
roda grzech da się czemkolwiek bądź choć w pe- 
wnej mierze usprawiedliwić? Tak, okolicznością 
łagodzącą jest tu fakt, że spełniony został bez 
premedytacji, a pod naciskiem niespodzianych i 
wyjątkowych wypadków. O udziale w odsłonię- 
ciu nie myślano na Litwie wcale. Gdy z propo- 
zycją tą zwrócił się do kilku wybitnych ziemian 
z gub. kowieńskiej predwoditiel*) szlachty 
tamecznej, ci z całą stanowczością żądanie to 
odrzucili, a odmowę swoją nader zręcznie poparli 
szeregiem faktów, świadczących, że od roku 1881 
po każdej manifestacji uczuć wiernopoddańczych 
niezwłocznie następowały rozporządzenia, stano- 
wiące nowy krok w rusyiikacyjnej polityce rzą- 
du. n. p. przed laty kilkunastu w odpowiedzi na 
serdeczność, z jaką licznie zebrana szlachta ko- 
wieńska przyjmowała w. księcia Włodzimierza, 
udzieloną została natychmiast po wyjeździe w. 
księcia dymisja ostatnim polskim marszałkom 
szlachty. Podobne odpowiedzi dawali, jak mi o- 
powiadano, ziemianie wileńscy, gdy przedmiot 
ten poruszali w prywatnych z nimi rozmowach 
tameczni dygnitarze rosyjscy. 

Wówczas to książe Swiatopełk-Mirski wezwał 
do siebie na dzień 1/14 września dziewięciu zna- 
nych obywateli z gubernji i miasta Wilna i w 
dłuższem przemówieniu zwrócił się do nich, gorą- 
co prosząc o przybycie na uroczystość i zwia- 
stując zarazem nadzieję nowej epoki i pomyślnej 
dla nas przyszłości, która będzie nagrodą za o- 
kazaną wiernopoddańczą „lojalność*. 

Wrażenie słów jego, nacechowanych tonem 
serdeczności i wygłoszonych z widocznem wzru- 
szeniem było piorunujące. Człowiek wzniesiony 
na najwyższe i najbardziej wpływowe w Rosji 
stanowisko ministra spraw wewnętrznych upo- 
ważniał zebranych do rozgłoszenia, iż obejmuje 
urząd swój z programem równouprawnienia 
i w imię programu tego żądał pomocy ich w po- 
staci chwilowej ofiary z uczucia patrjotycznego! 
Zawahali się najoporniejsi. 

Dwuletnie rządy w Wilnie ks. Mirskiego od- 
znaczyły się łagodnością. Widoczne to było, że 
nie należał on do zwolenników systemu rusyfikacji, 
który stanowił ostatnie słowo mądrości polity- 
cznej wszechwładnego dyktatora Rosji, jakim był 
Plehwe. Stąd też wypływała powszechna w spo- 
łeczeństwie naszem na Litwie sympatja dla księ- 
cia. Każdy cieszył się z wyniesienia jego na 
najwyższą godność w państwie, a niejeden gotów 
był uznanie swoje wyrazić publicznie. Ofiara je- 
dnak, której w danym wypadku żądał książę, 
stanowczo przekraczała granice możliwości tem- 


*) Wyrazu rosyjskiego używam zamiast naszego mar- 
szałek, aby zaznaczyć. że ci co urząd ten pełnią są u- 
rzędnikami z ramienia ministra, nie zaś z wyboru szla- 
chty. 


Kraków, Środa dnia 12 Października 1904 r. 


bardziej, że obietnica, którą dawał w zamian, 
była mglistą: określał on tylko kierunek, w któ- 
rym iść zamierza, ale nie zspowiadał, co miano- 
wicie zrobi. 

Powinni przeto byli zaznaczyć to natychmiast 
w odpowiedzi na słowa jego zwołani przezeń pa- 
nowie. Zabrakło im jednak do tego śmiałości, 
czy też przytomności umysłu. Z obecnych prze- 
mówił jeden tylko hr. Antoni Tyszkiewicz — ba- 
nalnie i w sposób nie odpowiedni powadze chwili. 
Więc przynajmniej, wróciwszy do domów, po- 
winni byli namyśleć się i wspólnie się naradzić 
i znowu pójść do księcia i prowadzić dalej rozpo- 
czętą rozmowę. Naieżało im, ałbo wytłómaczyć 
księciu, że godność narodowa zabrania im brać 
udział w uroczystości, albo, zająwszy stanowisko 
realizmu, żądać odpowiednich ogromowi ofiary 
kompensat politycznych. Mogli wreszcie różnić 
się ze sobą w zdaniu i przedstawić ministrowi 
obydwa odmienne, a w sprawie tej możliwe po- 
glądy. Tego nie uczynili i to było błędem naj- 
większym. 

Rozmowa z ministrem odbyła się dnia 1/14 
września. Dowiedziawszy się o niej, zaciekawiony 
jej następstwami, wyruszyłem ze wsi do Wilna 
4/17 września. Przekonany byłem, że w ciągu 
tych dni toczyły się układy między księciem, a 
owymi dziewięciu. Jakież było moje ździwienie, 
gdy się; dowiedziałem, że zanęjast tego, poprze- 
stano tylko na zaproszeniu rozmaitych ziemian 
z rozmaitych stron Litwy i Rusi i na wspólaych 
z nimi naradach. Na jednem z takich zebrań, 
zapytany o zdanie, odpowiedziałem, że udział 
w uroczystości uważam za upokarzający i niepo- 
trzebny, ale że ci, zapewne nieliczni, co staną 
u stóp pomnika, zasługują na traktowanie pobła- 
żliwe wobec okoliczności tak nadzwyczajnej, jaką 
jest tak stanowcza prożba najwyższego w Rosji 
dostojnika, poparta obietnicą, choć mglista, lecz 
bądź co bądź otwierającą widnokrąg jaśniejszej 
nieco przyszłości — słowem wobec aktu. który 
dotąd nie miał u nas antecedensu. Dziśbym to 
zdanie może wyraził znacznie ostrzej — miałem 
bowiem wówczas pewne złudzenia co do żywości, 
z jaką godność narodowa objawia się na Litwie, 
nie przypuszczałem, że u tylu ziemian śpi na 
dnie ich sumienia uczucie patrjotyczne, pogrążo- 
ne w letargicznem odrętwieniu, że kult ojczyzny 
zastgpiony tam został przez kult siły i że zło- 
wrogim blaskiem tej siły olśnięci, gotowi są ta- 
rzać się przed nią w niewolniczym zachwycie... 


—/ Dziwne też w ciągu tych dni słyszałem zda- 


nia. Pewien pan ze Żmudzi, nie dopuszczał na- 
wet możliwości dyskusji zasadniczej o tem, czy 
należy wziąć udział w uroczystości; ponieważ 
minister zaprosił, więc oczywiście iść trzeba, 
chodzi o to, czy ci, co pójdą, mają tam stanąć, 
jako przedstawiciele szlachty, czy też każdy od- 
powiada za siebie. — Ktoś wołał, że wobec obie- 
tnie księcia uważa za swój święty obowiązek 
stanąć pod pomnikiem. — Ktoś inny, na czyjąś u- 
wagę, że może to wywołać oburzenie w Króle- 
stwie i w prasie zakordonowej, patetycznie od- 
powiadał, że ani Królestwo, ani Galicja, ani 
Poznań nie mają prawa wtrącać się w sprawy 
Litwy, która umie wytrwać wśród najtruduiej- 
szych warunków. — Może oddanie hołdu Katarzy- 
nie — mówił jeden z moich znajomych — nie 
zgadza się z honorem narodowym, ale co znaczy 
honor kilkudziesięciu osób, gdy chodzi o dobro 
publiczne ! 


Taki to nastrój przeważał wśród zebranych 
w Wilnie ziemian, więc nie dziw, że w wyniku 
obrad rozwiązanie sprawy pozostawiono snmieniu 
każdego z osobna, czyli że każdemu kto chciał, 
pozwolono uczestniczyć w narodowym tryumfie 
rosyjskiem. — Pewien powołany Wilnianin po- 
cieszał mię, że z wyjątkiem wiceprezesa Towa- 
rzystwa rolniczego w Wilnie nie przyjdzie pod 
pomnik żaden człowiek z powagą i znaczeniem. 
Stało się jednak inaczej ; uczestników znalazło 
się więcej, niż się spodziewały sfery rosyjskie, 
a w ich gronie byli niestety ludzie poważni 
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i poważani; jeden z nich pędził w  pośpie- 
chu aż z Włoch, byle tem zaświadczyć swoją 
„błahonadieżność* ; inny, przedstawiciel history- 
cznego rodu, brał udział w redagowaniu oficjal- 
nych depesz, zwiastujących światu o tryumfie 
państwowości rosyjskiej i lojalności „przedstawi- 
cieli najznakomitszych rodzin polskich uznają- 
cych niepowrotne przytwierdzenie kraju Póluo- 
eno-Zachodniego dla Rosji*. Na usprawiedliwie- 
nie Litwy dodać tu jednak muszę, że z kance- 
larji jenerał-gubernatora rozesłano 150 zaproszeń, 
czyli, że stawiła się na wezwanie tylko trzecia 
część zaproszonych i że honor poważnej części 
społeczeństwa ratowało nieobecnością swoją kil- 
ku ludzi z bardzo wybitnem stanowiskiem. 
Mowa Marskiego. 

Mowa ks. Mirskiego miała według pism pa- 
ryskich następujące brzmienie : 

„Zaprosiłem was panowie, aby szczerze i o- 
twarcie rozmówić się z wami. Do mojej wiado- 
mości doszło. że szlachta waha się co do wzię- 
cia udziału w odsłonięciu pomnika Katarzyny. 
Zupełnie pojmuję wasze uczucia, ponieważ ten 
pomnik przypomina wam ciężkie dla was przej- 
ścia, ale ja was proszę, abyście zgłuszyli głos 
serca, a powodowali się rozsądkiem; gdyby ten 
pomnik był wzniesiony w Warszawie. uważałbym 
to za nietaktowne i niewłaściwe, ale tu, z pun- 
stu widzenie rosyjskiego państwa, patrzę na ten 
pomnik jako na symbol uspokojenia kraju, co za 
tem idzie. zaczynającej się ery równouprawnie- 
nia; tembardziej, że obecnie na dalekim wscho- 
dzie jednakowo krew przelewaja, Rosjanie, Po- 
lacy i Litwini. 

Wieść o tej nowej erze zanieście wszystkim 
waszym znajomym. > 

Zmacie mnie! Uczucia moje dla was są szcze- 
rze życzliwe. Usiłowałem wciągnąć was do życia 
publicznego, do działalności społecznej. Mnie u- 
dało się zamianowaé waszych naczelnikami ziem- 
skimi, o ile to było możliwe; a jeżeli tak po- 
stępowałem z wami jako jenerał-gubernator. to 
tem bardziej mogę być wam pożytecznym, jako 
minister spraw wewn., tj. jako zaufany doradca 
cesarza. 

Gdy w rozmowie z Jego Ces. M. dotknąłem 
kwestji tolerancji religijnej, cesarz ze szczegól- 
nym naciskiem zawołał: tego ja chcę, to jest 
ważne! 

Ale żebym mógł skutecznie wstawiać się za 
wami, powinniście mi dopomódz, powinniście być 


|-abeeni przy odsłonięciu pomnika, ażeby brat ce- 


sarski, który tu będzie, mógł o tem donieść ce- 
3arzowi. 

Taka moja prośba. Proszę was, zróbcie mi 
ten dla mnie bardzo ważny pożegnalny podaru- 
nek*. 


WOJNA. 


Drobne wiadomości z wojny. 

Stan zdrowotny w Charbinie. Swojego czasu 
doniosły telegramy Głosu Narodu o okropnych 
stosunkach zdrowotnych, panujących w Charbi- 
nie, o nieporządkach i o grożącem tam widmie 
epidemji w razie nagromadzenia się większej ilo- 
ści żołnierzy tamże. Owe relacje potwierdza na- 
oczny świadek, setnik kozaków zabajkalskich, 
Karniejew, świeżo przybyły z Mandżurji do Ro- 
sji. W rozmowie z współpracownikiem pisma 
Moskowskij Listok oświadczył on: 

„Wojska rosyjskie w Charbinie przez pewien 
czas cierpiały bardze wskutek niemożliwych wprost 
warunków sanitarnych. Sam widziałem, jak w 
chińskiej dzielnicy miasta świnia przez cały mie- 
siąc pożerała gnijącego trupa, leżącego na pro- 
gu fanzy. Głodne psy włóczą się stadami po 0- 
kolicy i żywią się trupami, których tu nie brak, 
gdyż Chińczycy nie zakopują prawie trupów w 
ziemię, lecz przysypują je tylko zwierzchu. — 
Zresztą i sami Chihczycy żywią się rozmaitymi 
odpadkami. Jest to w swoim rodzaju wzajemna 


2 z dnia 12 października. 


pomoc: Chińczyey jedzą psy, a psy Chinezyków, 

Dopiero, gdy wojska nasze poczęły się gro- 
madzić w Charbinie, zwrócono uwagę na stan 
sanitarny miasta.* 

Że wobec takich warunków sanitarnych nie 
wybuchła jeszcze epidemja w Charbinie, to praw- 
dopodobnie zawdzięczać należy ostremu klima- 
towi. 

Flaga krążownika , Warjag” którego spotka- 
ła katastrofa pod Czemulpo, znalazła się obecnie 
w posiadaniu francuskiego pisma Petit Parisien. 
Złożył ją w ręce redakcji bretoński marynarz 
Eugenjusz Salatin i opowiedział zarazem, w jaki 
sposób przyszedł do jej posiadania. Podczas ka- 
tastrofy „Warjaga* brał on udział w ratowaniu 
rozbitków ua todzi „Pascala* i wraz z uratowa- 
nym żołnierzem załogi „Warjaga*, Przylebskim, 
zdołał zerwać flagę z płynącego masztu. Przy- 
lebski chcial ją odesłać carowi, zmarł jednakże, 
a flaga została w posiadaniu Salaitn'a. 

Ten strzegł jej jak skarbu, a gdv wyruszył na 
urlop do Francji, zabrał ją z sobą. Nie śmiał ja- 
koś zanieść jej do poselstwa rosyjskiego w Pa- 
ryżu, złożył więc w redakcji poczytnego pisma, 
jak powiada „w dobre ręce*. Redakcja ma tę 
relikwię oddać ambasadzie rosyjskiej. 

150 weterynarzy — jak donoszą dzienniki pe- 
tersburskie — postanowił rząd wysłać Świeżo na 
Daleki Wschód. 

W szpitalu w Charbinie w oddziale warszaw- 
sko-łódzkim pomieszczouo obecnie księcia Jaime 
de Bourbon, rotmistrza pułku kozaków. przezna- 
czonego do szczególnych poleceń przy dowódzcy 
armji mandżurskiej. Ks. Jaime de Bourbon zna- 
nym jest naszym czytelnikom z tego. że w swo- 
im czasie ogłosił list, zarzucający Japończykom, 
iż pastwią się nad rannymi, a na które to o- 
szczerstwo odpowiedzieli Japończycy faktami nie- 
tylko uwalniającymi ich od zarzutów, ale wyka- 
zującymi „humanitarność* żołnierzy rosyjskich. 

Nadto w tymże oddziale pomieszczono dwóch 
chorych lekarzy pułkowych, Polaków: Witkow- 
skiego z Humania i Szymańskiego z Kutna. 


W łości rentowe. 


Il. Podaliśmy poprzednio historję układów 
pomiędzy rządem a Wydziałem krajowym co da 
włości rentowych i motywa odnośnej ustawy 
przedłożonej Wydziałowi krajowemu. Obecnie 
streszczamy główne zasady tego ważnego prawa, 
które niebawem będzie przedmiotem obrad sejmu. 

Celem ustawy jest zachowanie i utrzymanie 
istniejących, żywotnych gospodarstw rolniczych 
średnich rozmiarów i przyjście z pomocą tworze- 
niu takich gospodarstw w warunkach gospodar- 
czych zdrowych, zapewniających im dalsze istnie- 
nie i rozwój. 


„LOS NARODU. 

Włośeią rentową w rozumieniu niniejszej u- 
stawy jest gospodarstwo rolnieze średnich roz- 
miarów, obciążone pożyczką rentową przez kraj 
udzieloną, a jako takie, w myśl postanowień ni- 
niejszej ustawy, niepodzielne i dalszemi u- 
mownemi prawami zastawu w ezasie swego trwa- 
nia nieobciążalne. 

Gospodarstwem rolniezem średnich rozmiarów 
w rozumieniu niniejszej ustawy jest posiadłość 
rolnicza, obejmująca : 

1. potrzebne zabudowania mieszkalne i go- 
spodarcze, lub taka posiadłość, na której zabu- 
dowania takie mają być wzniesione. 

2. grunta o powierzchni od 3 ha. do 60 ha. 
i wykazująca z nich czystego dochodu katastral- 
nego nie mniej niż 50, a nie więcej niż 1000 
koron. 

Włość rentowa, jak długo trwa ciążące na 
niej zobowiązanie rentowe, jest bez zezwolenia 
krajowej komisji rentowej niepodzielua i wszel- 
kie akta prawne, przeciwko temu Ździałane, sy 
prawnie nieważne. Podział włości rentowej na 
części, w stosunku do całości idealnie oznaczone, 
n. p. na połowę, cztery części i t. d. bez naru- 
szenia całości materjalnej jest dopuszczalny. 

Pożyczka rentowa może być przyznaną wla- 
ścicielowi gospodarstwa już istniejącego na spła- 
tę ciążących na gospodarstwie długów, na budo- 
wę lub restaurację domu mieszkalnego i zabudo- 
wah gospodarczych, na konieczne i użyteczne 
wkłady. jak meljoracje, wkłady w gospodarstwo, 
na splatę współdziedziców. Właścicielowi gospo- 
darstwa, tworzonegu z gruntów dokupionych lub 
nabytych w celu utworzenia włości rentowej: 
na spłatę części kupna gospodarstwa, na budo: 
wę lub restaurację domu i zabudowań gospodar- 
czych, tudzież na pierwsze urządzenie gospodar- 
stwa, a ewentualnie także na zakupno potrzebnych 
inwentarzy gospodarczych. 

Wysokość pożyczki rentowej wraz z ewen- 
tualnie poprzedzającymi ją ciężarami nie może 
przenosić kwoty. którą da trzydziestokrotny czy- 
sty dochód katastralny wraz z połową wartości, 
w której sa ubezpieczone budynki mieszkalne 
i gospodarcze, lub też kwoty, która przedstawiać 
będzie trzy czwarte części wartości gospodarstwa, 
oznaczonej przez osobne jej oszacowanie. 

Właściciel włości rentowej obowiązany jest 
użyć pożyczki na cele, na które jej udzielono 
i jak długo trwa ego zobowiązanie. z pożyczki 
rentowej płynące, winien w szczególności : utrzy- 
mywać grunta w odpowiedniej kulturze gospo- 
darczej; istniejące lub *przy pomocy poźyczki 
rentowej wybudowane budynki gospodarskie i 
mieszkalne w należytym stanie; inwentarz go- 
spodarczy żywy i martwy utrzymywać w dobrym 


stanie, a w razie potrzeby go uzupełniać: ubez- | 
' granicę, aresztował kapitana i wraz z dezerte- 
"rem odstawił do starostwa w Chrzanowie, któ- 


pieczać od ognia te budynki, tudzież inwentarz 
żywy i martwy, a także zwiezione ziemiopłody, 
a o wypełnieniu tych szczegółowo określonych 
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obowiązków winien właściciel. włości rentowej 
zawiadomić kraj. komisję rentowa w sposób przez 
nią przepisany. 

Właściciel włości rentowej płacić będzie z 
reguły od czasu wypłacenia mu pożyczki rento- 
wej rentę potrzebną dla jej umorzenia i oproeen- 
towania do kasy krajowej lub kasy, jaką wskaże 
krajowa komisja rentowa, w ratach półrocznych 
z dołu platnyeh. 

Renta wynosić będzie stosownie do tego, ja- 
kia listy rentowe wydano dla udzielenia poży- 
czki, 4 i pół pre. sumy przedstawiającej wartość 
nominalną listów rentowych, jeśli wydano 4-pro- 
ceutowe listy rentowe; 5 proc. sumy przedsta- 
wiającej wartość nominalną listów rentowych. 
jeśli wydano listy rentowe 4 i pół procentowe. 
W pierwszym wypadku płacić będzie właściciel 
włości rentowej (obowiązany do renty) rentę po- 
wyższą przez lat 56, w drugim przez lat 52. 

Jeżeli pożyczka rentowa udzielona będzie 
dla umożliwienia utworzenia nowego gospodar- 
stwa rolniczego jako włości rentowej przez za- 
kupno gruntów lub ieh dokupno, może opłata 
renty być na prośbę zaciągającego pożyczkę od- 
roczoną na pierwszy rok po zaciągnięciu poży- 
czki rentowej: jest to tak zw. „wolny rok*. 


Z powiatu chrzanowskiego. 


Aresztowanie zbiega rosyjskiego. — Wykrycie szule- 
ra. — Odszkodowanie za spalone budynki. 


Sprawa uwięzienia rosyjskiego kapitana i de- 
zertera w Szczakowy, o której mylne wiadomo- 
ści podało tak Słowo Polskie jak Wiek Nowy, 
potrzebuje sprostowania, tem więcej, że ostatnie 
czasopismo niesłusznie wystąpiło przeciw tutej- 
szemu staroście, który wówczas był na urlopie 
io niczem nie wiedział. 

W dniu 29 września strażnik finansowy spot- 
kał w Dąbrowy jadącego kapitana rosyjskiego, 
wiozącego na wozie żołnierza ku granicy; do- 
wiedziawszy się, iż tenże schwytanego dezertera 
chce przemocą za kordon odstawić, aresztował 
go i przyprowadził do Szczakowy. gdzie zamiast 
zandarmerji, odstawił go wraz z dezerterem eks- 
pozyturze policji. Policja kapitana uwolniła, na- 
tomiast dezertera miała kazać dostawić do sta- 
rostwa. Wachmistrz posterunku żandarmerji do- 
wiedziawszy sie od urzędników clowyeh, że ka- 
pitan rosyjski dopuścił się na terytorjum naszem 
ciężkiego przekroczenia, bo. semowolnie 
przeszukiwał domy, a znalazłszy de- 
zertera u piekarza zabrał mu pienia- 
dze i chciał go również przemocą zabrać za 


re znowu kapitaua zupełnie uwolniło. 


KS. MAGYAR. 


„PROEKLĘTE KAINA PLEMIĘ 


(Ciąg daszy). 

Wojtek trzymał głowę w górę, czapkę nasu- 
ngt na bakier, czuć było, że w nim siedzi jakaś 
moc. Był uaprawdę tęgi i wielki... Służył w ho- 
norach u pana „lejtnanta*, umiał po niemiecku, 
a do wsi miał żal. Nie wiedzieli ludzie dlaczego. 
Stary tylko Ciepiela uśmiechał się, splunął sok 
z fajki i poprawił na plecach gunię. 

IN. 

Fabrykant Emil Rindhaut był jak to mówią: 
„dobrą duszą*. Wrażliwy i poczeiwy, nie byłby 
dziecka małego zmartwił. W całym okręgu fa- 
brycznym miał w fachowych kołach uznanie i 
należne mu poważanie. Nie mogło być inaczej! 
Pan Rindbaut miał olbrzymi majątek, który do 
tego zmuszał odruchowo swą siłą, nadto był w 
posiadaniu ujmującej córki i dobrze zaopatrzonej 
piwnicy. Najzaciętszy i najbardziej uprzedzony 
wróg, wcześniej czy później miękł pod wpływem 
czarującej ręki panny Lili: umiała bezwiednie, 
z gracją i hojnie napełniać przekonującym pły- 
nem kieliszki ze szkła rzniętego. Na co się lu- 
dzie uprzedzają do drugich i trują sobie niepo- 
trzebnie życie, mówił każdy, wychodząc z domu 
Emila ? 

Emil był kupcem z zawodu. Był w swoim ro- 
dzaju „wielkością“. Każda „wielkość* bywa za- 
zwyczaj jednostronną w patrzeniu na rzeczy. — 
W tem leży sekret i możliwość powodzenia... 
Pan Emil był jednostronnym w zarobkowaniu — 
Jego myślą przewodnią, jego „ideą fixe“ było 
zarobić z wielkiem „Z“ na początku. Spokojny, 
zimny, roztropny, przebiegły, a wytrwale ezynuy. 

Twarz nalana nie mówiła nie, ale za to oczy 
spadały, jak dwa głodne, czarne ptaki na cyfry 
i rzeczy. Stał zwykle przy swoim pulpicie odsu- 
nięty od niego na pewną przestrzeń z powodu 
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wystajacego brzucha, który zdawał się krzyczeć, 


że właściciel jego jest fiegmatykiem. Mimo to 
fiegmatyk ten miał z bezwzględną zawsze ener- 
gją wyciągniętą rękę do brania, a taranem, któ- 
rym wszystko co mu w drodze stawało cynicznie 
druzgotał, było jego: „cheę*. Ludzie zawodowi 
nazywali te przymioty pana Rindhauta „cnotą 
kupiecką*, i stawiali je sobie za wzór. 

Pracował 25 lat uad kontrolowaniem cyfr 
swych ksiąg fabrycznych, i tylez lat strawił nad 
miażdżeniem wszystkiego i wszystkich, którzy 
stawali w drodze jego taranowi: „chcę*. I trze- 
ba panu Rindhautowi przyznać, że ździałał bar- 
dzo wiele dobrego, — naturalnie dla siebie sa- 
mego, potem dla ojczyzny i ludzkości: Wszak 
przemysł jest bądź co bądź, błogosławieństwem. 

Teraz, po zasiągnięciu rady swej żony, dzie- 
ci i przyjaciół pragnął cofnąć się w zacisze, 
i resztę życia poświęcić najszczytniejszej trosce 
na ziemi dobru publicznemu. Zrealizował 
wszystkie swe interesy, zagarnął krwawo zapra- 
cowane kapitały, kupił wspaniałą wille w jednej 
z najpiękniejszych okolic górzystej Westfalji. Nie 
trwał długo błogi spokój i wywczasy pana Rind- 
hauta. Przymioty serca i duszy jego nie mogły 
się zasklepić w ciasnym samolubstwie, — musia- 
ły być ustawicznie czynne. Rzucił się więc pan 
Rindhaut w wir spraw publicznych i społecznych. 
Uważał słusznie pracę tę za swój święty obo- 
wiązek. 

Skarżą się ludzie, że trudno dzisiaj o uzna- 
nie za najszczerszy nawet zapał i poświęcenie 
bezgraniczne? Mogą to tyłko twierdzić ludzie 
pyszni lub złośliwi. Pan Rindhaut wszedl wkrót- 
ce w rozmaite kluby. Należał do towarzystwa 
dla ochrony zwierząt i nieraz zdarzało mu się 
ująć za koniem, którego nielitościwy i brutalny 
właściciel okładał batem, kiedy znarowionemu 
zwierzęciu spodobało się stanąć. Był czynnym 
członkiem weteranów; wybrano go nawet „kró- 
lem kurkowym*. Obok nazwiska jego drukowano 
cały szereg godności, a na końcu trzy: „ete“. 
Życzliwi jego przyjaciele wciągnęli go i do sto- 
warzyszeń i bractw pobożnych. Nie dlatego, że- 


by był złym katolikiem i w nich się duchowe 
chciał ożywić — broh Boże! Pan Rindhaut nie 
był to katolik z imienia tylko, on wierzył i był 
człowiekiem uważającym na wszystko i sprawie- 
dliwym. Ludzie stawiali sobie i na tym punkcie 
czynne cnoty pana Rindhauta za wzór. Niedawno 
temu sprawił do kościoła ławki w stylu goty- 
ckim, dębowe, masywne, by w nich mógł sie- 
dzieć z całą familją obok głównego ołtarza i z 
większem skupieniem słuchać nabożeństwa./ Zna- 
ne były jego płomienne i rozrzewniające/ mowy 
w Bractwie Miłosierdzia i w innych. Prosili go 
na: „ojca chrzestnego*, to najuboższym nie od- 
mawiał prośby. Owszem, jeśli nie mógł sam, wy- 
ręczał się żoną, prosząc tylko rodziców dziecię- 
cia, którym umiał w ujmujący i miły sposób 
wsunąć do ręki delikatny banknocik, by chłopiec 
nazywał się tak jak on: „Emil“, dziewczynka 
tak jak jego nieodstępna, wierna żona: „Eufro- 
zyna*. Pan Rindhaut był przekonany, że z imie- 
niem wejdą w dziecię wszystkie przymioty jego. 
a on tak pragnął wszystkich widzieć szczęśliwymi! 

O tem wiedział miejscowy ks. proboszcz. A 
że pan Rindhaut należał i do komitetu kościel- 
nego, miał większą Śmiałość przedkładając swą 
prośbę. 

— Pragnę zaenemu i wspaniałomyślnemu są- 
siadowi sprawić prośbą przyjemność i zaspokoić 
Jego dobre serce — rzekł nader uprzejmie ks. 
proboszcz. 

— ('ieszę się bardzo, szczerze się cieszę. 

Na twarzy pana Emila było jakieś zakłopo- 
tanie przykre. Czyżby to dlatego, że należał do 
komitetu kościelnego ? 

— Pod nr. 45 na Wiłhelmstrasse — ciągnął 
nader uprzejmie ks. proboszcz, — mieszka robo- 
tnik fabryczny. Nazywają go krótko: „Albert“. 
Okropny pijak i notoryczny leń. Biedna jego żo- 
na i dzieci! Najmłodsze ma dwa miesiące i cho- 
ruje podobno. Ten zezwierzęcony ojciec nie dość. 
że własną duszę zaprzepaścił, jeszcze to maleń- 
stwo chce djabłu rzucić w paszczę! Pan rozumie, 
jak mnie to, jako pasterza, musi trapić 1 boleć ? 

(Ciąg dałszy następi). 
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a dezertera nakazało polieji szeza- 
kowskiejodstawié do graniey. 

Nie uczynił tego starosta nieebeeny. wówczas, 
ale komisarz, który postąpił nie według prawa, a do 
tego bez miłosierdzia. Nie weding prawa, gdyż 
wydające orzeczenie na wydalenie z kraju, nie 
pouezy! zbiega o przysługujących mu środkach 
prawnych, t. j. że ma prawo wniesienia rekursu 
w 3 dniach przeciw temu orzeczeniu ; — bez mi- 
łosierdzia, bo odstawić żołnierza w pełnym mun- 
durze do granicy, znaczy w obecnym czasie wy- 
dać go na Śmierć prawie. Rozporządzenia p. ko- 
miserza tego, nie wykonała policja w Szczakowy 
i odeslala zbiega do urzędu gminnego tamże, 
który go przebrał i niby odstawił do graniey. 
Kapitana rosyjskiego, nie mającego żadnych do- 
kumentów, w granicy straż rosyjska nie przepu- 
šila, musiał on nocować w Szczakowy i na dru- 
gi dzień przez Mysłowice, skąd przybył, udać 
się do Modrzejowa. Wszystkie wersje o ranieniu 
zbiega, wiązaniu i t. p. są wymysłem. Żandar- 
merja postąpiła dobrze aresztując kapitana, ale 
ponieważ dopuścił się ciężkiego wykroczenia prze- 
ciw naszym prawom, zrobiłaby lepiej odstawia- 
jac go do sądu w Jaworznie. 

ue komisarz starostwa postąpił nielegalnie 
najlepszym dowodem. iż wydał wkrótce potem 
zbiegowi wezwanie do stawienia się w 3 dniach, 
celem wyznaczenia mu miejsca pobytu. Gdzież 
konsekwencja? Kazać go odstawić do granicy, 
a potem go weywaé do starostwa! W dodatku 
chcianoby wachmistrza żandarmerji przed jego 
władzą utrącić, iż nieprawnie postapil, ato chy- 
ba dla pokrycia swego własnego błędu. 

Dniami tymi wykryto w Chrzanowie szulera, 
który od lat kilku ogrywał handlarzy i obywa- 
teli i tym sposobem dorobił się majątku, żonę 
stroił w jedwabie, a mógł sobie na to pozwolić, 
bo do 1.000 koron tygodniowo zarabiał. łowił 
on po szynkach łatwowiernych i ogrywał ich, 
używając do tego już to kart znaczonych, już to 
oseukujac ich różnymi szulerom znanymi sposo- 
bami. Poszkodowanych jest bardzo wielu, lecz 
choć oszust za ich pieniądze nabył realność na- 
wet, kto wie czy przyjdą oni do swych pienię- 
dzy, bo podobno w gry hazardowne przegrane 
pieniadze na ubogich bywają przeznaczone. 

Jak to w swym czasie czasopisma doniosły 
pogorzało kilkudziesięciu gospodarzy w Byczy- 
mie. Byli oni ubezpieczeni w Towarzystwie kra- 
kowskiem, które przy likwidacji strat znacene 
wielu poszkodowanym odciągnęło kwoty już to 
tytałem, iż budynki były stare, już to potraca- 
jąc wartość pozostałych po ogniu, ałe uszkodzo- 
nych części. 

Pod tym względem muszę zarzucić Towarzy- 
stwu krakowskiemu iż przepisy jego są wpra- 
wdzie zatwierdzone preez prawo, ale nie zbyt 
dogodne dla ubezpieczonych. Jeżeli dajmy na to, 
zabezpieczam dom na2.000 koron, płacąc przez 
łat 20 premję od 2.000 koron i Towarzystwo 
opłatę tę przyjmuje, toć całkiem słuszne me żą- 
danie, aby mi po pożarze całą sumę wypłaciło, 
potracajac chyba wartość nieuszkodzonych czę- 
ści. Ale nie ma Towarzystwo prawa, po poża- 
rze, taksowania domu niżej 2.000 k., czynienia 
zarzutów, iż dom był stary, nie wart tyle itp., 
bo to wygląda na spekulację, nie licnjącą z tak 
poważną i pożyteczną instytucją. Wieśniak nasz 
asekuruje się raczej niżej, aby nie wiele płacić 
a więc na eo go uciskać, a zresztą ma Towa- 
rzystwo tyle w każdym powiecie ubezpieczeń, 
(w jaworzniekim koło 4.000), że może śmiało 
opłacać jednego taksatora mającego obowiązek 
szacowania wartości każdego budynku. 


Nagrody m Wystawie ogrodniczej, 
Lu przeroby owocowe t warzywne. 

Złote medale Tow. ogroduiczego: Krajo- 
wy zakład sadowniczy w Zaleszczykach, Stani- 
sław Wójeikiewiez za miody. 

Medale srebrne Tow. ogrodniczego : Kraj. 
szkoła ogrodnicza w "Tarnowie, Krieg Konstanty 
w Rzeszowie, Kuchnia pałacowa hr. A. Potoc- 
kiego, Szkoła w Rzasce, Amalja Wilimek, Kle- 
mentyna Schmidtowa. 

Medale bronzowe Tow. ogrodn. : Aksman 
L. z Krakowa, M. Duuinowa z Głębowice, Fa- 
czek W. L. z Krakowa, A. Gniewoszowa, Wa- 
lerja Kadenowa z Rabki, A. Kukla z Prądnika 
białego, Antoni Lach z Woli Justowskiej, Wła- 
dysława Lisowska z Korabnik, Stanisław Polek 
z Rzegociny, dr Klemens Rutowski, hr. Siemieñ- 
ska-Lewicka z Chorostkowa, Przecław Sławiński 
z Kleczy górnej, „Słoneczna“, zakład sadowniczy 
w Limanowej, Szawłowski. 

Listy pochwalne: Bielikowicz Romuald, 
Buciewicz Juljan, Ćwiok Jan, Ks. Dobrowolski 
w Rybiu, Ferens Szymon, Gostkowska Aleksan- 
dra, Grossowa Julja, Jarzyna Maciej, Jałbrzy- 
kowski z Ujazdu, H. Jurkiewicz (fabryka mu- 
sztardy) z Nowego Targu, Kamiński Bazyli, Ko- 
peć Michał z Łaz, Józef Kudasiewiez z Prądni- 
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ka ezerw., Kuć W. z Osieka, Łączyński Józef I., 
Łączyński Józef IJ., Myszkowski Józef, Natoński 
Walenty, Okniezyk Józef, Panezakiewicz, Ryba- 
czewśki Józef, Sędera Stanisław, Dr Tarnawski 
g Kossowa, Urbański Ludwik. 

Za rośliny ozdobne. 

Medal srebrny Tow. ogrod. ks. Mar- 
celi Czartoryski z Woli Justowskiej, Andrzej 
Galli z Krakowa, Józef Kudasiewicz 2 Prądnika 
czerwouepo. 

Medalbronzowy min. roln.: Kazimierz 
Miciński z Krakowa. 

Medale bronzowe Tow. ogr.: Księża 
Misjonarze z Krakowa, W. Zduńh (park miejski) 
z Podgórza, Jrena Wojtowicz z Czyżyn. 

Listy pochwalne: Zofja Benisowa z Kra- 
kowa, Franciszek Macharski z Krakowa, Woj- 
ciech Ziecina (25 kor., dar J. K.) 

Dar honorowy ks. kan. Drohojowskiego otrzy- 
mał za swą działalność Więckowski, ogrodnik 
z Wołi Justowskiej. Dar bar. Briickmana (25 
kor.) Jan Lenart. 

Szkółki owocowe. 

Dyplom honorowy Tow. Gosp. galicyj- 
skiego: Juljan bar. Brunicki z Podhorzec, za 
szkółki i owoce. 

Dyplom zasługi Tow. ogrodn.: Krajowa 
Szkoła ogrodnicza w Tarnowie, za owoce i szkół- 
ki, krajowy zakład sadowniczy w Zaleszczykach, 
za owoce i Zakład ogrodniczy p. Ulrycha w War- 
szawje, ga OWOCE. 

Dypłom uznania Tow. ogrodniczego: Ra- 
da powiatowa w Limanowy, za działalność na 
polu ogrodnictwa i p. Józef Kościelski z Miło- 
sławia, za szkółki leśne. 

Medale złote Tow. ogrodniczego (za o- 
woce); Ks. Czartoryski Marceli z Woli Justow- 
skiej; p. Grossowa Julja z Krakowa; p. Mysz- 
kowski Józef ze Stubnia; Bracia Niemezewscy 
z Okopów św. Trójcy. Oswald br. Potocki z El- 
zanowic: Szkoła rolnicza w Czernichowie. 

Medale srebrne min. roln. za owoce: 
Andrzej Galli z Krakowa, dr Józef Kopff z Za- 
kliczyna, Tymoteusz Mandybur z Korczyny, ks. 
Misjonarze na Stradomiu w Krakowie, ks. Domi- 
nik Radziwiłł z Balic, Sebronisko ks. Lubomir- 
skiego w Krakowie, Szkoła rolnieza w Suchodo- 
le za szkółki i owoce, dr E. Tarnawski w Koso- 
wie, p. Wierzbicki. 

Medale srebrne Tow. roln. za owoce: 
Dominium Czatkowiee,-=35, Rutowski z Łąkty 
Górnej, Wyatawa zbłorowa fk Lanekorony, Wy- 
stawa zbiorowa z Kołomyi. 

Medale srebrhe Tow. ogrodn. za 
owoce: Lucjan Baranowski 'z Dąbia, dr Izydor 
Daniel z Wadowic, Jan Götz z Okocimia, Bro- 
nisław Gorezyński z Brzeźnicy (wystawił obok 
owoców także gruszki na wierzbie), Aleksander 
Grayber z Pękowie, Wład. hr. Mycielski z Łu- 
czanowie, Zofja Popielówna z Ruszczy, Antoni 
hr. Potoeki z Olszy, August hr. Potocki z Zato- 
ra, Stefan Romer z Jodłownika, „Słoneczna* za- 
kład sadowniczy w Łimanowy, Tow. ogrodnicze 
w Wadowicach (za szkółki), Zbiorowa kolekcja 
owoców z Oleska i Podhorec. 

Medale bronzowe min. roln.: Domi- 
nium Czeslaw za owoce, Krzeezmowicz z Zakli- 
czyna za owoce handlowe. 

Medale bronzowe Tow. roln. za owo- 
Antoni Cybulski z Krzesławie. Karol Ro- 
(C. d. n.) 


ce: 
zwadowski z Drohobycza. 


- ZE ŚWIATA. 


List z pod bieguna południowego. 
Do Bordeaux przybył list jednego z członków 
wyprawy Charcot do południowego bieguna, in- 
żyniera Pleneau. Pismo, datowane z dnia 27-go 
stycznia, brzmi w te słowa: „Ten list, jeśli na- 
dejdzie, przyniesie wam ostatnie wiadomości o 
nas, ale wątpię, czy go dostaniecie. Włożyliśmy 
go do blaszanej skrzynki i przymocowaliśmy ją 
do słupa, wbitego na miejscu widocznem nad 
brzegiem. Jeśli jaki rybak ją spostrzeze, dowie- 
cie się, że jesteśmy obecnie w zatoce Orange. 
Cznjemy się nieżle — duchowo i fizycznie. Im 
bardziej zbliżamy się do upragnionego celu, tem 
większą mamy nadzieję i otuchę. Droga, którą- 
śmy przebyli, Cap Horn, wspaniała pod wzgle- 
dem krajobrazów, kanały Patagonji robią wraże- 
nie wprost czarodziejskie. W zatoce Orange zi- 
mowała w r. 1882 francuska wyprawa ,Roman- 
che“. Obok ustawionej przez nią piramidy wbi- 
jamy słup ze skrzynką, zawierającą list niniej- 
szy. Właściwie nasza wyprawa jeszcze się nie 
rozpoczęła, a zacznie się dopiero z chwilą, gdy 
stąd wyruszymy, aby walezyć z — Niewiadomą. 
Gotowi jesteśmy na wszystko, byle dopiąć celu. 
Ten list powierzam losowi, życząc z całego ser- 
ca, aby doszedł do kraju i obwieścił naszym ro- 
dzinom, że żyjemy i jesteśmy dobrej myśli. Adieu“. 

>k ES 


Zatarg 0 Lippe. Sejm księstwa Lippe- 
Detmold zebrał się w poniedziałek na posiedze- 
nie, na którem po odczytaniu przez prezydenta 


e dnia 12 października. a 
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znanej uchwały zgromadzenia ludowego, przystą- 
piono do obrad nad wnioskami przedłożonymi przez 
rząd księstwa, z powodu nieuznania rejencji przez 
cesarza Wilhelma. Po blisko trzechgodzinnej dy- 
skusji nehwalono jednogłośnie wnioski komisji: 
1) Sejm odpiera wszelkie usiłowania krępowania 
samojstności i praw konstytucyjnych księstwa 
Lippe, 2) Sejm uchwala zwrócić się do Rady 
związkowej z usilną prośbą, by spór o dziedzi- 
ctwo tronu ks. Lippe przedłożył trybunałowi, ce- 
lem jak najrychlejszego rozstrzygnięcia. 

Rezolucje te nie spodobają się zapewne ce- 
sarzowi Wilhelmowi, pomimo że Biilow znaną 
depeszą próbował łagodzić jego niezręczny krok. 
_ _  _ __R YA A A a 


KRONIKA. 


Kalendarzyk kościelny. Dziś środa Maksymiljana bisku- 
pa męczennika i Eustachego wyznawcy; wa czwartek 
Edwarda króla i Chelidonji panny. 


„Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godz. 6 minut 59, zachód przypada o godz. 4 mi» 
nut 65, długość dnia godzin 10 minut 56. 


Kupujcie tylko n Chrześcijan! 
Z KRAJU. 


Tarnów 10 października. — Towarzystwo 
Szkoły lndowej na jednem z ostatnich posiedzeń 
zastanawiało się nad rozwinięciem szerszej dzialalno- 
ści w mieście i powiecie, oraz nad sposobami przy- 
eporzenia zarządowi głównemu w Krakowie jak naj- 
więcej dochodów z miejscowego Koła. Dobre chęci 
zarządu rozbijają wię jednak o obojętność ogółu człon- 
ków, z których (Koło liczy ich stua kilkudziesięciu) 
wstyd przyznać np. na walne zgromadzenie przycho- 
dzi ledwie kilku. Ogół zadawalnia się zapłaceniem 
rocznej wkładki (często bardzo niechętnie w formie 
odczepnego), pozateu o Kole i jego pracy prawie nie 
chce wiedzieć. Zurząd stara się robić co może, pra- 
gnąłby całą pracę pchnąć na szersze tory, trudno mu 
to idzie wobec tatalnej obojętności i stosunków miej- 
scowych. Z nowym rokiem szkolnym otwiera Koło 
knrs dla dorosłych analfabetów ; pożądaną jest rze- 
czą, aby szerszy ogół przyszedł w pomoc zarządowi 
i analtabetów naklanial i do szkoły (od 15 b. m. w 
szkole im. Brodzińskiego) posłał. Zarząd dokłada też 
stżrań, aby zawiązać Koło pat w mieście. Pożąda- 
nąby była dla Koła praca młodzieży akademickiej, 
dość licznie osiadlej w Tarnowie. 

Z Tow. literackiego. Nowy sezon pogada- 
nek rozpoczęło tut. Towarzystwo literackie im. A. 
Mickiewicza pogadanką, wygłoszouą w sobotę w sali 
Rady miejskiej przez dyrektora R. Zawilińskiego na 
temat: „Powieściopisarstwo chorwackie doby obeenej*. 

Mowca zwrócił przedewszystkiem uwagę na po- 
wieściopisarza Sandor Gjalskiego, który w tym roka 
obchodzi 50-letnią rocznicę urodzin. Po pogadance 
ezłonkowie wydziału i Towarzystwa żegnali prof. 
szkoły realnej z Krakowa dra St. Zatheya, który o- 
puszczając Tarnów, złożył godność wiceprezesa Towa- 
rzystwa, dla którego wiele dobrego zrobił. 

Zmianę stopy procentowej od wkładek za- 
prowadziło n siebie tutejsze Towarzystwo zaliezkows, 
istniejące od lat blisko 40-tu. Podwyższyło mianowi- 
cie procent od wkładek z 4 prc. na 4 i pół pre. 
Równocześnie zawiadamia, że eskontaje także weksle 
o dwóch tylko podpisach (t. z. weksle tamiłijne) na 
pierwszą lub drugą hipotekę. 

Licytacja. Dyrekcja okręgu skarbowego w 
Tarnowie ogłasza licytację ofertową na dzierżawę 
prawa poboru podatkn spożywczego od mięsa w okrę- 
gach dzierżawnych Czchów, Mielec, Ryglice, Zakli- 
czyn i Tarnów, oraz na dzierżawę prawa poboru po- 
datku spożywczego od wina, moszcza winnego i owo- 
cowego w okręgach dzierżawnych Brzesko, Czchów, 
Dąbrowa, Jodłowa, Mielec, Przecław, Ryglice, Tar- 
nów i Żabno. Pierwsza z tych licytacyj odbędzie się 
26 b. m., druga 27 b. m. od godziny 8—12 przed 
południem w dyrekcji okręgu skarbewego w Tarno- 
wie. Jest to w każdym razie „chleb dla swoich“. — 
Może przecież raz dzierżawy te wyrwane zostaną 
przez przedsiębiorców i kapitalistów katolickich z rąk 
żydowskich. (2). 

Z Łańcuta donoszą nam, że z dniem 1 listopa- 
da 1903 rozpocznie się kurs sześciomiesięczny w po- 
wiatowej szkole gospodyń wiejskich w Albigowej o- 
bok Łańenta, w której dziewczęta, córki gospodarzy 
kształcić się będą we wszystkich gałęziach gospodar- 
stwa domowego, obok kierunku opartego na zasadach 
religijnych i narodowych. Podania należy wnosić do 
25 października b. r. do Wydziału powiatowego w 
Łańcucie. Warunki: a) rozpoczęty 16 rok życia, b) 
ukończenie szkoły ludowej, c) pozamiejscowe kandy- 
datki muszą być umieszczone w internacie istnieją- 
cym przy szkole, w którym utrzymanie obliczone jest 
ną 24 K, miesięcznie, d) ubogie kandydatki jeśli chcą 
być przyjęte na koszt powiatn. muszą przedłożyć 
świadectwo nbóstwą. 

Na pogorzelców Toporowa ofiarował cesarz 
z prywatnej szkatuły 3.000 koron. 

Prośba godna poparcia. W tych dniach 
otrzymali posłowie sejmowi następującą petycję : 

Radością zabiło serce emerytów, wdów i sie 


rót 
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„GŁOS NARODU. 
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po nauczycielach ludowych, gdy z ust Ekscelencji 
Marszałka krajowego wyszła zapowiedź regulacji ich 
zaopatrzeń, bo nędza tychże jest rzeczywiście wprost 
rozpaczliwą. 

Wyrażając pełne wdzięczności blogio oczekiwanie, 
iż minimalne emerytury uwolnią' nasze wdowy i sie- 
roty od skrajnego niedostatku, ośmielamy się polecić 
łaskawości Komisji Szkolnej także los przed- 
wczesnych emerytów. Nauczyciele ci stargali 
swoje siły natężającą pracą w szkole, bo uczyli za 
niższe niż dziś wynagrodzenie Kilkakroć większą li- 
czbę dziatwy, wśród najgorszych warunków sanitar- 
nych, przez co nabawili się chronicznych chorób, po- 
wodujących niezdolność do pracy i przedwczesne spen- 
sjonowanie. 

Słusznem jest przeto, by ci weterani, którzy w 
pracy nauczycielskiej stali się inwalidami, zresztą 
nie mający obecnie z tego powodu żadnych posad pu- 
blicznych, otrzymali podwyższenie emerytury według 
tej skali, która obowiązuje dła nauczycieli z ukoń- 
ezonym 60 rokiem życia. Otóż ci nauczyciele 
juz po 30 latach służby mają całą eme- 
ryturę. 

Raczy więc Wysoka Komisja przedstawić wnio- 
sek Wysokiemu Sejmowi, by nauczyciele, któ- 
rzy z powodu zdrowia zrujnowanego w 
służbie, wcześniej zostali spensjono- 
wani otrzymali zakażdy roksłużby 1/30 
ostatniej płacy, z pozostawieniem e- 
wentualnego dobrodziejstwa płac mi- 
nimalnych. 

Zarazem ośmielamy się zwrócić uwagę Wysokiej 
Komisji, że regulacja taka spowoduje bardzo nie- 
znaczne podwyższenie budżetu, gdyż obecnie wskutek 
znacznego podwyższenia płac nauczycielskich i lżej- 
szych warunków pracy, ilość emerytów ostatecznie 
maleje, a emeryci przedwcześni, prawdziwi kalecy, 
należą do wyjątków i szybko umierają. 

Dokona więc Wysvki Sejm czynu nader humani- 
tarnego, wielce sprawiedliwego, zobowiązującego ogół 
nauczycielstwa do wdzięczności, jeżeli i tych nędza- 
rzy raczy otoczyć swoją opieką, oczywista z zastrze- 
żeniem, by ustawa wstecz obowiązywała, by tem sa- 
mem już spensjonowani przedwcześnie emeryci, któ- 
rych dni policzone, od jej dobrodziejstwa nie byli 
wyłączeni. 

Komitet em. nauczycieli ludowych : 
Przewodniczący: Wawrzyniec Czupka m. m. eme- 
rytowany kierownik szkoły. Zastępca przew.: To- 
masz Klimonda m. p. em. nauczyciel ludowy. Se- 

kretarz: Stanislaw Lang emer. kier. ze Skałam. 

Mamy nadzieję, że Sejm ię skromną prośbę u- 
względni, bo rzeczywiście los natęzycieli przedwcze- 
śnie emerytowanych jest bardzo smutny, poprawy 
swej doli z nikąd nie mogą oczekiwać. 

Ordery rosyjskie z okazji prac regulacyjnych 
przy Wiśle i Sanie otrzymali: radca dworu M. Mo- 
raczewski — św. Stanisława II kl. z gwiazdą, radca 
bud. H. Zbyszewski, star. inżyn. W. Poźniak i E. 
Regiec — św. Anny III kl., oraz iużyn. B. Leśniak, 
S. Pruszyński i W. Skoczyński — św. Stanisława III 
klasy, 

KRAKÓW 12 października. 

Zapisk osobiste. Dyrektor miejskiej Kasy oszczę- 
dności p. Zygmunt Kowalski, powrócił z urlopu i ob- 
jął urzędowanie. 

Naczelnik oddziału bezpieczeństwa publicznego i 
aresztów policyjnych, starszy komisarz policji p. Sta- 
nisław Balicki, rozpoczął kilkutygodniowy urlop. 

Sprawy miejskie. Komisja konsensowa Rady 
miasta odbędzie posiedzenie dziś, we środę o godz. 
5 po poładniu. 

Z za kulis kahału. Czcigodny Salomon Ritter- 
mann, jeden z filarów kahału, wzniósł niemałym sum- 
ptem, ale za pieniądze kahalne, wspaniałą żydowską 
gęsiarnię, która jednak wywołała w tonie Izraela nie- 
małe poruszenie. — Na ostatniem posiedzeniu kahału 
przyszło z tego powodu do burziiwych scen, którym 
koniec położył dr Horowitz, powołując się żałośnie 
na. trapiącą go cukrową chorobę. Koszta budowy pre- 
łminowane na 15.000 k., wynosiły 80.000; z tego 
powodu młodzi członkowie kahału dr Ader i dr Til- 
les żądali oszacowania gęsiarni przez rzeczoznawców. 
Ponieważ czcigodny Sałomon nie złożył dostatecznych 
wyjaśnień, uchwalono polecić wnioskodaweom, aby ra- 
zem z drem Horowitzem sprawę załatwili. Wicepre- 
zes kahała, wspaniały Majer Ehrenpreis, ofiarował 
także swoje współpracownictwo, nie przyjęto jednak 
jego ofiary, ponieważ on to właśnie dostawił wapno 
i kamienie, potrzebne do budowy gęsiarni. 

Z teatru. W wczorajszem przedstawieniu farsy 
rolę Zozoty, grywaną przez p. Mrozowską, objęła za- 
stępczo p. Jutkiewiczowa, wywiązując się gładko z za- 
dania, polegającego tu raczej na odbieganiu, niż na... 
odegraniu. 

Jak było do przewidzenia, pierwszy eksperyment 
z wprowadzeniem rodzaju takich widowisk na deski 
teatru nie zupełnie przypadł do smaku naszej publi- 
czności, gdyż widzów zebrało się znacznie mniej, a 
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sporadyczny śmiech na widowni wywoływała: raczej 
żywa, pełna zaparcia gra naszych artystów, niż „dow- 
cip“ obu razem autorów. (£.). 

Z teatru ludowego. We czwartek „Tamten“, 
Maskoffa. Do sztuki sprawiono nowe dekoracje i ko- 
stjumy według wzorów oryginalnych. W sobotę „Ska- 
pany świat“, Orkana. Aktor od kilku dni bawi w 
Krakowie i sam kieruje próbami. 

Koncert J. Śliwińskiego odbędzie się w piątek 
14 b. m. w sali Sokoła. Całkowity program, na któ- 
ry składa się obok znacznej ilości dzieł Chopina, któ- 
rego Śliwiński jest wytwornym wykonawcą — także 
kiłka utworów Liszta, Brahmsa i Schumana — wy- 
kona Śliwiński sam. — Produkcja ta będzie tedy tak 
zwanym recitat' em muzycznym. 

Bilety na koncert sprzedaje kanoelarja Tow. mu- 
zycznego (przy placu Szczepańskim 1. 30) codziennie 
w godzinach od 12—1-ej w południe, tudzież od 5 
do 6 wieczorem. 

Doroczna wielka loterja gospodarcza na pol- 
skie szkoły na kresach, odbędzie się staraniem kra- 
kowskiego Koła pań Tow. Szkoły ludowej dnia 4 
grudnia b. r. 

Z Tow. ogrodniczego. Zwyczajne miesięczne ze- 
branie członków, odbędzie się dziś, w średę o godz. 
6 wieczorem w gmachu chemicznym uniw. Jag. Na 
porządku dziennym sprawy administracyjne i komuni- 
katy członków. 

Zakład p. rotm. Kornbergera, przysposabiający 
młodzież do zawodu wojskowego, rozwija się pomyśl- 
nie, a wyniki trudnych egzaminów wojskowych, skła- 
danych przez wychowanków, bywają zawsze pomyśl- 
ne. Znowu niedawno w terminie wrześniowym, wszy- 
scy uczniowie iego zakładu zdali dobrze tak zwany 
„Intelligenzpriifang*. Ogółem zdali egzamin kwalifi- 
kacyjny do jednorocznej służby wojskowej następnjący 
uczniowie kursów letnich zakładu r. b., a mianowicie: 
Agapsowicz Antoni, Doleżał Roman, Miszczyński Ma- 
rjan, Pogorzelski Tadeusz, Seyfert Karol, Syrżiske 
Nicefor, Skudrzyk Ludwik, Torosiewicz Józef, Wale- 
czek Emeryk i Zgliczyński Władysław. Jeden uczeń 
z poprawką z jednego przedmiotu za trzy miesiące. 

Również egzamine, wstępne do szkół średnich i 
rządowych wyższych zakładów naukowych — zdali 
wszyscy uczniowie szkoły p. Kornbergera z pomyśl- 
nym rezultatem. 

Życzymy zakładowi jak najlepszego powodzenia, 
bo zatrzymuje młodzież w krajn i zapobiega niepo- 
trzebnym wycieczkom młodzieży do zakładów wie- 
deńskich. " 

„Pierwsza poisna wzorowa wypożyczalnia 
książekś otwarta } października r, w. w biurach 
Zarządn głównego Węwarzystwa Szkoły Ludowej (ul, 
Szczepańska 1. 7) jest y pełnym ruchu. Codziennie 
kilkadziesiąt osób różnego stanu i wieku „zgłasza się 
bo książki, które rozdziela kierowniczka wypożyczal- 
ni, p. Zaleska, uważając na stosowny wybór szcze- 
gólniej dzieł dla młodzieży najwięcej się garnącej. 

Bibljoteka ma już z górą 3000 książek, w opra- 
wie 1000 nowych, wyborowych. Roczne wpisowe 2 
korony, a od dzieła na dobę po 2 halerzy. Cieszymy 
się, że praca prof. Januszewskiego, członka-bibljote- 
karza Zarządu głównego, rozwija się tak pięknie. 

Karygodne wybryki. Piszą nam z miasta: Przy 
rogu ul. Stolarskiej i placu Dominikańskiego zbiera 
się co wieczór gromadka młokosów, którzy najbez- 
wstydniejszymi wyrazami zaczepiają kobiety wycho- 
dzące z kościoła OO. Dominikanów po nabożeństwie 
wieczornem. Jeżeli nawet powaga świątyni nie wstrzy- 
muje tych obiecujących młodzieńców od ich nieprzy- 
zwoitej swywoli, niechże powaga policji nauczy ich 
dobrych obyczajów i uwolni bezbronne Kobiety od na- 
trętnych napaści. 

Mnożą się skargi na tramwaj z powodu czę- 
stych wypadków przejechania psów. Ofiarą nieostro- 
żności padło już kilka cennych okazów psiego rodu. 
To też myśliwi krakowscy są zdania, że zarząd tram- 
waju powinien zaopatrzyć wozy w odpowiednie przy- 
rządy, zabezpieczające naszych czworeoneżnych przy- 
jaciół od niemiłych wypadków. 

Napaść żydowska. Zgłosiła się do naszej re- 
dakcji pewna pani z Królestwa P. i opowiedziała fakt 
następujący : 

Owa pani weszła do żydowskiego sklepu przy ul. 
Florjańskiej 1. 27 „bazar krakowski“ Leonory Gu- 
schinow i za kupione tam przedmioty zapłaciła 2 ko- 
rony; następnie wyszła na ulicę, gdzie ją jednak ży- 
dówka dogoniła, zawróciła do sklepu i tam oświad- 
czyła, że dostała „fałszywą koronę". Przytem poka- 
zała sztukę 25 kopiejkową. Owa Pani oświadczyła, 
że miała przy sobie tylko austrjackie pieniądze i jest 
po prostu niemożliwe, żeby zapłaciła monetą rosyjską. 
Gdy zatem robiła żydówce uwagi z powodu jej wido- 
cznego podstępu, żydówka obsypała ją takiemi obel- 
gami jak: stul pysk, świnio, psiakrew 
ita m 

Doprawdy warto się zapytać; gdzie my żyjemy. 
Czy już żydzi są nieograniczonymi panami miasta, że 
podobne napaści uchodzą im bezkarnie! 


Z drugiej strony bodo wypadki, które coraz częściej 
się powtarzają, są słuszną Karą dla tych wsżystkich, 
którzy wbrew nieustannym nawoływaniom prasy ka- 
tolickief, popierają zawsze jószcze handel żydowski... 

Kronika policyjna. Wczoraj aresztowano niejaką 
Jujjanne Rojek, służącą u Franciszka Lisa, posługa- 
cza w koszarach koleji Państw., na doniesienie tegoż, 
że Rojek skradła. żonie jego chustkę wartości 6 ko- 
ron, którą dopiero ta nalegania chlebodawców zwró- 
ciła, a nadto skradła ieszcze parę męskich kama- 
szków, oraz prześcieradło. — Mąż aresztowanej od- 
siąduje obecnie karę 3-letniego więzienia za podpa- 
lenie. 

Wezoraj przyprowadził żołnierz policyjny Macieja 
Kaima 23-leiniego wyrobnika z Podgórza, który 
skradł włościaninowi z Gebultowa, Gontkiewiczowi, 
pugilares z drobną kwotą, poczem uciekł. Aresztowa- 
ny przyznał się do kradzieży pugilaresu, którego je- 
dnak przy nim nie znaleziono, ponieważ rzuci! go 
w czasie ucieczki. 


NEKROLOGJA. 
Wiktor Brodzki. W tych dniach zmarł w Rzy- 
mie znany rozgłośnie rzeżbiarz polski, Wiktor Brodz- 
ki. Był przedstawicielem klasycznego kierunku i na- 
leżał do szkoły włoskiej. Urodził się w 1825 roku 
na Wołynin, we wsi Olesinek. Pierwsze studja odby- 
wał w petersburskiej Akademji sztuki, gdzie otrzy- 
mał w 1855 r. złoty meda! za „Adonisa spoczywa- 
jącego. Następnie wyjechał do Rzymu i tam osiedlił 
się stale. Do najwybitniejszych dzieł jego należą: 
„Ostatni dzień Pompei“, „Amor śpiący w muszli* 
(powtórzony kilkaktotnie do kilku muzeów europej- 
skich), „Podszepty miłości“, „Chrystus błogosławią- 
cy“ i pomnik panny L. Przeżdzieckiej. Jednym z o- 
statnich jego utworów była „Najświętsza Panna, o- 
rędowniczka świata”. Dla różnych dworów wykony- 
wał popiersia sławnych mężów stanu, a w krajn, w 
zbiorach prywatnych, spotkać się można dość częsta 
z biustami Kopernika, Jana II i Batorego, oraz 
portretami rodzinnymi, które odtworzylo jego wy- 
kwintne dłaco. Do końca życia pozostał wierny da- 
wnym ideałom i pojęciom o sztuce, opierając się n- 
parcie wpływom sztuki nowoczesnej. 

Teodor Pancer, emerytowany inżynier, brat 
twórcy mostu żelaznegć na Wiśle, zmari w Warsza- 
wie w 90 rokn życia. 

Wojciech Konarski, Towarzysz sztuki dra- 
karskiej, po krótkiej a dolegliwej chorobie, zmarł 
dnia 11 b. m. 
licem i MMA L 

Gabryoltski kupuje, sprzedaje i najmuje 
fortepiany, pianina, harmonje i piamole — 
krajowe i zagraniczne — nowe i? przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 
SA. IA U AP A ERORÓRE,.. 

Repertuar Teatru Miejskiego. 

We środę 12 pażdziernika: „Kupiec Wenecki“, 
w 5 akt. W. Szekspira (popularne). 

We czwartek 13 października: „Skromny Kazimierz“ 
(Maitre Nitouche), krot. w 3 akt. A. Mars'a i M. Desvallie- 
res (po raz czwarty). 

W sobotę 15 października: „Bohaterowie*, kom. w 3 
akt Bernarda Shav, przekład Rakowskiego (nowość). 

W niedzielę 16 października : „Ach to Zakopane“, krot. 
w 3 akt., przerobił A. Walewski po raz 8). 

Repertuar Teatru Ludowego. 

We czwariek 13 października: „Tamten“, Zapolskiej. 

W sobotę 15 października: „Skapany świat*, Orkana. 
|  _ _ _____» —U[[D—_É< ——————— 


Jzba handiowa i przemysłowa. 


- Wczoraj popołudniu odbyło się posiedzenie Izby 
handlowej i przemysłowej pod przewodnictwem 
prezydenta Izby p. Mendelsburga. 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
członek Izby Judkiewicz zabiera głos w 
sprawie terminu robót dróg wodnych, które mia- 
ły się rozpocząć w bieżącym roku i z tego po- 
wodu wnosi: aby Izba domagała się od ministe- 
rjum handlu i dyrekcji dróg wodnych przy- 
śpieszenia budowy portu w Krakowie. 

Czł. Izby Kwiatkowski i J. Epstein 
tłómaczą zwłokę — wypracowaniem planów, na 
korzyść miasta. 

Cz}. Izby Anczyc wnosi, aby Izba krakow- 
ska z Izbami: Lwowską i Brodzką poczyniła 
starania 6 ułatwienie przesyłek książek do Ro- 
sji drogą zwykłą. 

Z porządku dziennego przyjęto do wiadomo- 
ści sprawozdanie z czynności biura, za czas od 
ostatniego posiedzenia. 

Następnie Izba przyjęła projekt budżetu Izby 
na rok 1905, przedstawiony przez czł. Izby H, 
Schwarza. Budżet został uchwalony z przypu- 
szczalnym deficytem za rok 1904 w kwocie 
6315 k. 81 h. Ogólna kwota” wydatków wynosi 
58,164 k. 81 h. Na subwencję uchwalono kwotę 
15, '450 k. rozdzielone jak następuje: Wyższa 


kom. 
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poleca Cukry w wielkim wyborze pół kilo kilo w pudałku 
1 złr., pół kilo Herbatników 69 ct., pół kilo Karmel- 
__ Ków 50 ct, — cias 50 ct, 
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szkoła handlowa w Krakowić 4000 k., szkoła 
handlowa uzupeł. w Białej 400 k., szkoła prze- 
mysłowa w Białej 406'k., szkoła przem. w Chrza- 
nowié 200 k., szk. przem. w Gorlicach 300: k., 
w Jaśle 200 k., w Podgórzú 200 k., w Rzeszo- 
wie 200 k., w Nowym Sączu :200 k., w Starym 
Sączu 200 k,, w Tarnobrzegu 200 k,, w Tarno- 
wie 300 k., w Żywcu 200 k., szkoła zawodowa 
stolarska w Kalwarji 400 k., szkoła ceglarska 
w Podgórzu 600 k., szk. kowalska w Sułkowi- 
cach 400 k., szk. Ślusarska w Świątnikach 500 
k., na knrsa majst. szewskie w Krakowie 400 k., 
Kurs dla drukarzy 600 k., Kurs wędrowny dla 
krawców w Krakowie 100 k., Kurs wędrowny 
dla krawców w Tarnowie 100 k., Kurs wędro- 
wny dla szewców w Rzeszowie 100 k., dla wy- 
stawy metalowej w Krakowie drnga rata 500 k., 
Centralny Związek gal. przem. fabrycznego 200 
k., Stow. przemysłowe w Białej 400 k., Stow. 
kupców i młodzieży handlowej kat. w Krakowie 
300 k., Stow. młodzieży handl. żydowskiej 300 
k., Stow. opieki nad terminatorami żydowskiemi 
400 k., Stow. opieki nad uwoln. więźniami 50 
k., Izba handlowa w Konstantynopolu 50 k., Izba 
handl. w Aleksandrji 50 k., na fundusz jubileu- 
szowy dla Akademji handlowej w Krakowie 3000 
koron. 

Subwencji na Przytulisko dla terminatorów 
ks. Siemaszki, przyznawanej w poprzednich; la- 
tach w kwocie 600 k., Izba ua rok przyszły do 
budżetu nie wstawiła. (Ciekawi jesteśmy, dla- 
czego ?) 

Szef biura Izby dr Benis referował nastę- 
pnie dostawy robót publicznych, przyczem wniósł 
aby Izba wystosowała memorjał, by przy wiel- 
kiem przedsiębiorstwie budowy dróg wodnych 
kapitaiy prywatne miały odpowiedni przystep. 

Czł. Izby Judkiewicz przedstawił regula- 
min targowy dla bydła, który Izba powierzyła 
prezydjum do załatwienia. 


Z sali sądowej. 


Obraza czci. 

We wtorek odbyła się rozprawa przeciw re- 
«daktorowi Kolejarza p. Bachowskiemu, który już 
po raz drugi zasiada na ławie oskarżonych pod 
zarzutem zbrodni obrazy ezci w piśmie redago- 
wanem przezeń. 

Rozprawie przewodniczył radea dr Ursel, 
9. Bachowskiego broni dr Himmelblau. a 

Oskarzyciel, p. Stanisław Jarka, redaktor Ga- 
zety kolejowej we Lwowie, stanął osobiście wraz 
z adwokatem dr. Jul. Peiperem. 

P. Jarka czuje się obrażonym z powodu li- 
cznych artykułów umieszczonych w Kolejarzu, 
w których oskarżony nadaje mu epiteta jak: zło- 
„dziej, kanalja i t. d. 

Wysiłki trybunału, by oskarżonych pogodzić, 
spełzły na niczem, ponieważ pan Bachowski 
oświadcza kategorycznie, że wszystko co o panu 
Jarce napisał jest prawdą. 

Przystąpiono więc do odezytywania aktu 
oskarżenia, a następnie listów, mających sprawę 
wyświetlić, poczem na podstawie werdyktu przy- 
sięgłych obwiniony Bachowski skazany 
został na 3 tygodnie ścisłego aresztu. 


Kronika artystyczno-literacka, 


* P. Wanda Siemaszkowa opuszcza teatr war- 
szawski. Dziwna rzecz, że dyrekcja nie umiała 
zatrzymać siły pierwszorzędnej, jedynej artystki 
dramatycznej prawdziwie znakomitej i twórczej, 
zwłaszcza w rolach nowoczesnego repertuaru. — 
„Jak krążą pogłoski, p. Wandę Siemaszkową, za- 
angażował od dn. 1-go stycznia 1905 r. p. Ta- 
«deusz Pawlikowski, dyrektor miejskiego teatru 
lwowskiego. Tym sposobem personal jego, skła- 
dający się z artystów wyborowych, zyskuje aktor- 
kę, nłatwić mogącą wystawienie wielu dzieł, 
dotąd przez inteligentne kierownictwo wstrzymy- 
wanych, dla braku odpowiedniej wykonawczyni 
w rolach głównych. 

* Zakazana sztuka. Berlińska cenzura teatrai- 
na zabroniła wystawienia dramatu Oskara Blu- 
menthala p. t. „Upadły lew*, dopatrzyła się w 
nim bowiem aluzji do zatargu „żelaznego kancle- 
rza” z cesarzem Wilhelmem. 


| OE 
Sejm krajowy. 

Lwów 11 października. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu odczytano szereg petycyj, które popierali 
pp. Michałowski, Krempa, Barabasz. 

Nowe wnioski. 


Wnioski zgłosili: p. Baworowski o wy- 
danie ustawy i zarządzeń administracyjnych, do- 


GIDS NARODES. 


o założenie szkoły średniej w Czortkowie; p. 
Małachowski w sprawie zakazu: budowania 
prochowni i magazynów po miastach i udzieienia 
odszkodowania; p. Buynowski w sprawie re- 
formy ustawy. gminnej dła wsi. 

Interpelacje. 

Interpelacje wnieśli: p. Szajer w sprawie 
pobierania podatkn ód nierógaciżny od wagi; p. 
Krempa o urzędy rozjemcze w gminach; p. 
Potoczek o reformę szkół ludowych w duchu 
potrzeb ludu. : 

Uzasadnienie wniosków. 

Uzasaduiali wezoraj zgłoszone wnioski: p. 
Maryewski o założenie szkoły realnej w Wie- 
liczee, odesłano do komisji szkolnej; p. Szwed 
w sprawie udzielenia 80.000 kor. na budowę pol- 
skiej szkoły i subwencję dla nauczycieli w Żyw- 
cu, odesłano do komisji budżetowej: p. Lubo- 
mirski Kazim. o udzielenie pomocy dla do- 
tkniętych klęską posnchy w pow. myślenickim, 
odesłano do komisji administracyjnej. 

Weryfikacja wyborów. 

Nastąpiły w dalszym ciągu weryfikacje wy- 
borów. Wybór ks. Szpondra (IV. kurja Kraków) 
uznano za ważny bez dyskusji. Przy dyskusji 
nad wyborem Adama Gołuchowskiego (IV, kurja 
Husiatyn) Huryk podnosił, że tak przy prawy- 
borach, jak i podczas samego aktu wyborczego 
działy się nadużycia. W głosowaniu uznano wy- 
bór hr. G. za ważny, następnie bez dyskusji u- 
znano za ważne wybory: Barabasza (IV. kurja 
Bohorodezany), Bohaczewskiego (IV. kurja Doli- 
na), Starucha (IV. kurja Lisko), Maszikiewicza 
(IV kurja Rawa), Mogilniekiego (IV. kurja Ro- 
hatyn), Hnryka (IV. kurja Stanisławów), Oleśni- 
ckiego (IV. kurja Stryj), Ostapczuka (IV. kurja 
Zbaraż), Korola (IV. kurja Żółkiew), Filipa Włod- 
ka (IV. kurja Tarnów), Głąbińskiego (II. kurja 
Lwów). Posłowie ci złożyli przyrzeczenie posel- 
skie przez podanie ręki w ręce marszałka. 

Sprawy administracyjne. 

Następnie Sejm uchwalił zaliczyć gminy Czar- 
na Wieś, Nowa Wieś Narodowa, Krowodrzę i 
Dąbie do miejsc, w których obowiązują postano- 
wienia z $. 43 ustawy drogowej z 5 lipca 1897. 
Uchwalono zezwolić reprezentacji powiatu zło- 
czowskiego na zaciągniecie pożyczki 120.000 kor. 
na pokrycie połowy kosztów budowy szpitala, a 
wydziałowi powiatowemu w Kamionce Strumiło- 
wej na zaciągnięcie pożyczki 50.000 kor. na bu- 
dowę dróg gminnych. 

Pos. Merunowiez przedstawia sprawozda- 
nie komisji solnej e sprawozdaniu wydziału 
krajowego, o krajowej organizacji sprzedaży soli. 
Sprawozdanie przyjęto de wiadomości. Kierowni- 
kowi biura solnego Stan. Miziewiczowi przyzna- 
no 6.400 k. rocznej pensji i 900 k. dodatku. — 
Uchwalono wezwać wydział krajowy, aby prze- 
prowadzić się starał ogólne obniżenie cen 
soli, a w każdym razie dążył do dalszego ob- 
niżenia cen soli dla bydła. 

Pos. Skałkowski przedstawia sprawozda- 
nie komisji budżetowej o przedłożeniu 
wydziału krajowego w sprawie klęski posu- 
chy w r. 1904. Sprawozdanie przyjęto do wia- 
domości. Uchwalono wezwać wydział krajowy do 
przyjęcia imieniem kraju gwarancji do wysoko- 
ści 1,000.000 koron na spłatę pożyczek, zacią- 
ganych przez powiaty lub gminy, celem pomocy 
dla roiników, dotkniętych posuchą. Upowazniono 
wydział krajowy, aby resztę funduszu zapomogo- 
wego, uchwalonegu 26 10 1903 użył na udziele- 
nie pomocy dla okolic, dotkniętych brakiem pa- 
szy. Uchwalono wezwać rząd, aby wystąpił z 
wydatną pomocą, a w szczególności: 1) aby z fun- 
duszów państwowych wyasygnował odpowiednią 
sume na ndzielenie pomocy dla ludności rolniczej ; 
2) aby przeznaczył znaczniejszą ilość soli bydłę- 
cej do bezpłatnego rozdania; 3) aby poczynił 
ulgi taryfowe dla paszy, kartofli i ściółki na r. 
1904 i 1905 w obrocie lokalnym i związkowym; 
4) aby w okolicach lasów kameralnych zezwolo- 
no włościanom na bezpłatne zbieranie liści na 
ściółkę; 5) aby odpisał podatek grnntowy z go- 
spodarstw, klęską posuchy dotkniętych i wstrzy- 
mał egzekucję zaległości podatkowych dia tych 
gospodarstw. 

W dyskusji jeneralnej zabierali głos pos.: 
Stapiński, Bednarski, ks. Szponder, 
Krempa i Huryk. 

Wyjaśnienia p. namiestnika. 

Namiestnik hr. Potocki zabrawszy głos 
oświadczył, że rząd od pierwszej chwili zajął 
się zbieraniem dat odnoszących się do tegoro- 
cznej klęski i obmyśleniem sposobn złagodzenia 
jej skutków. Na podstawie zebranych dat ma 
rząd mniej więcej dokładny obraz położenia. 
Jest ono tego rodzaju , że nie mozna absolutnie 
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mówić o tem; aby cały Kraj w równej mierze 
był dotknięty. Dotknięte są przedewszystkiem 
okolice podgórskie, a zachodnie powiaty więtej, 
aniżeli wschodnie. Rząd pośpieszy z pomocą tam, 
gdzie ona będzie konieczną, nie należy“ jednak 
spodziewać się, że państwo wynagrodzi rolnikom 
wszystkie szkody poniesione, przez nich w tym 
roku. Należy nadto mieć wzgląd na to, że nie 
sama tylko Galicja nawiedzoną została klęską 
tegoroczną , lecz także i inne prowincje austrja- 
ckie. Dotyeliczas' rozdzielono 300 wagonów soli. 

P. namiestnik nie sądzi, aby było dobrze roz- 
dzielać sól według ilości posiadanego bydła, lecz, 
że należy ją rozdzielać tam, gdzie rzeczywiście 
potrzeba tego wymaga. 

„Póseł Stapiński poruszył bardzo ważną dla 
kraju sprawę pomoru świń. Sądzę — mówił 
p. nam. — Ze nikt na serjo nie może utrzymy- 
wąć, że rząd zaprowadził kulczykowanie świń, 
aby zrobić przykrość właścicielom, albo przyjem- 
ność weterynarzom. Gdybym miał tyłko tę pe- 
wność, że zalecane przez pos. Stapińskiego środ- 
ki rzeczywiście doprowadzą do skutku, to oczy- 
wiście zgodziłbym się na nie, ale muszę powie- 
dzieć, że głos o tem nie jest tak ogólny, jak 
pos. Stapiński sądzi. Były u mnie liczne deputacje 
włościan, które znały już dobre w niektórych okoli- 
cach skutki kulczykowania świń, a zawsze, ilekroć 
mam sposobność stykania się z włościanami z ró- 
żnych okolie, zapytuje ich o skutki i sposób 
przeprowadzenia tego zarządzenia. Gdzie ten spo- 
sób jest nieodpowiedni, tam oczywiście staram 
się zaradzić temu; ale jeżeli rezułtat okaże się 
na ogół dobrym, to mimo, że niekiedy włościa- 
nom może to być przykro, należy właśnie dla 
dobra tych włościan zarządzenie te przeprowa- 
dzić. 

„Wracając do pomocy z powodu kłęsk ełemen- 
tarnych, mogę zakomunikować Wysokiej Izbie, 
że zwróciłem się do Towarzystw rolniczych: 
lwowskiego i krakowskiego i do Zarządu Kółek 
rolniczych, aby pośredniczyły w zakupnie paszy 
i doprowadzeniu tej paszy do rolników posiada- 
jących bydło. 

„Przyznałem jednemu i drugiemu Towarzystwa 
odpowiedni fundusz obrotowy i zapewnilem mo- 
żność sprowadzania tej paszy z opustem. 

„Dotychczas już krakowskie Tow. pewną ilość 
paszy zakupiło, a wiem, że zarząd Kółek rolni- 
czych w wielu okołicach postarał się o dostar- 
czenie paszy. Chodzi bowiem nie e dostarczenie 
samych pieniędzy, lecz o to, aby paszę sprowa- 
dzić na miejsce, to się też dzieje. Rząd oddał 
związkowi Tow. rolniczych podobną akcję i po- 
lecił, aby starostwa zebrały daty, ile jest w po- 
szczególnych powiatach sztuk bydła, aby wie- 
dzieć można, gdzie zachodzi rzeczywiście kenie- 
czna potrzeba paszy. Stan ogólny w kraju na- 
szym w niektórych okolicach jest rzeczywiście 
groźnym, ale nie sądzę, żeby groziła ególna nę- 
dza. Jeżeli dostarczoną będzie jeszcze potrzebna 
pasza i jeżeli tam, gdzie okaże się konieczność 
tego, rząd przyjdzie z pomocą i dostarczy pracy, 
to sądzę, że bez wielkiego zubożenia łudności, 
będziemy mogli ten rok przetrwać. 

„W zasadzie przeciwny jestem ze względów 
wychowawczych rozdziałowi subwencji za darmo, 
a tylko uważam za stosowne udziełanie po- 
życzek,agdzieindziej dostarczanie pracy. 

„To są środki, które na razie zarządziiem, 
nim, jeżeli zajdzłe potrzeba, nastąpią inne“. 
(Hnczne okłaski). 

Dyskusja. 


Pos. Skołyszewski wyraził obawę, Czy 
Koło polskie potrafi z należytą energją stanąć 
wobec rządu, zwłaszcza po uroczystych i czu- 
łych przyjęciach dra Koerbera i ministra rol. 


Giovanellego. Mowca odwołując się na waiosek ` 


nagły, wyraża życzenie, ażeby pomec rządowa 
poszła tam, gdzie jest potrzebną, a nie tam, 
gdzie ją najzręczniej zdobyć potrafią. 

Mówca podniósł w końcu, że niektórzy wła- 
ściciele dóbr, sprzedają przy takich sposobno- 
ściach dobrze swoje zbiory. i 

Po zrzeczeniu się głosu przez ks. Stojałow- 
skiego, zgłosił pos. Vivien uznanie dla zasług 
namiestnika hr. Potockiego w kierunku szyb- 
kiego i wydatnegoe niesienia pomocy 
ludności dotkniętej klęskami ełemeutarnemi. 

Dalszy ciąg dyskusji nad tem sprawozdaniem 
i wnioskami odroczył marszałek do następnego 
posiedzenia. 

Dalsze wnioski. 

Pos. Merunowicz uzasadniał nagły wnio- 
sek o udzielenie doraźnej pomocy w kwócie 1000 
kor. pogorzelcom gminy Wierbisz pow. lwow- 
skiego. Przekazano komisji budżetowej. 

W końcn odczytano dwa wnioski pos. Ole- 
śnickiego o-przelozenie czasu  kentroli. kapi 


MIODOSYTNIA KAZIMIERZA ROBACKIEGO  zzzożęna „rok 1541 Kraków ul. 


- Sławkowska 1. 26 — poleca: 
Miód stołowy lekki butelka 50 ent. Miód kuracyjny butelka 80 ent. Miód kasztelański butełka 1 złr. 50 ent. 
Miód stołowy mocny butelka 60 ent. Miód esencja butelka 1 złr. Miód maliniak butelka 1 złr. 50 ent. 
Miód stołowy wytrawny but. 70 cnt. 


Miód kopowiec butelka 1 złr. 20 cnt. Maliniaki. Wisniaki. Dereniaki. . 3194 


-PIG z dnia 19 października. 


z października na grudzień 1 w sprawie budowy 
mostu na rzece Stryj w gminie Kruszelniey, z fon- 
duszo krajowego. 
Koniec posiedzenia. 
O godz. wpół do 3 pogpoł. zamknął marszałek 
posiedzenie. Następne we czwartek o godzinie 
10-tej rano. j 


WOJNA. 


Depesze dzienne. 
Ofenzywa Rosjan. 

Petersburg 11 października. (Tel. wł.) Prasa 
rosyjska wita radośnie rozkaz dzienny Kuropa- 
tkina, komentuje jego pełne godności (1) słowa, 
zaznacza, ze wywołały one pełne nadzieji pod- 
niecenie, oraz składa armji rosyjskiej życzenie 
powodzenia i zwycięstwa. 

Oskrzydlanie armji rosyjskiej. 

Petersburg 11 października. (Tel. wł.) Kore- 
spondent Rusi telegrafnje, że według zgodnych 
twierdzeń Chihczyków i pewnego Rosjanina, do- 
stawcy dla wojska, japoński jenerał Fuknszi- 
ma, który swego czasu wylądował w Inkan, w 
siłe około dwóch dywizyj, posuwa się 
od zachodu marszem  oskrzydlającym armje 
rosyjską i znajduje się jnż o 30 wiorst 
od Sinmintin. Jego marsz stoi w związ- 
ku z identycznym manewrem Kuro- 
kiego od wschodu. Celem tyeh operacyj 
skrzydłowych jest zajęcie tyłów armji ro- 
syjskiej. (Jeżeli wiadomość o marszu Fuku- 
szimy okaże się prawdziwą, to Kuropatkin ru- 
szając ku poładniowi, ułatwia tylko Japończy- 
kom oskrzydlenie Red.). 

Podejrzane pogłoski. 

Charbin 11 października. (Ros. aj. tel.) Krą- 
żą tu pogłoski, że Japonja zamierza puścić w o- 
bieg 80 miljonów jenów w pieniądzach papiero- 
wych i ntworzyć za to drugą armję w rezerwie. 
Przy wykonaniu tego planu natrafi Japonja nie- 
watpliwie na trudności wobec braku oficerów i 
ludzi, wykształconych wojskowo. Ogólną liczbę 
wojsk japońskich na polu wojny oceniają na 400 


tysięcy. 
Pierwszy śnieg w Mandżurii. 

Charbin 11 października. (Tel. wf.) W sobo- 
tę dnia 8-go b. m. padał tu po raz pierwszy 
śnieg, miotany silnym wichrem. 

Depesze nocne. 
Port Artura. 

Czifu 12 października. (Reuter.) Japończycy, 
którzy przedwczoraj opuścili Dalne, donoszą, że 
dnia 9 b. m. Japończycy zajęli kilka 
mniej ważnych pozycyj na wzgórzu 
Iezan. Rosjanie tylko słaby stawiali opór, pó- 
¿niej jednakże musieli Japończycy wskutek sil- 
nego ognia rosyjskiej artylerji pozycje te opu- 
ścić i cofnąć się. 

Londyn 12 października. (Tel. wł.). Morning 
Post podaje, że jen. Stóssl doniósł carowi, iż 
może utrzymać Port Artura najdalej 
do końca listopada. Ten raport miał wpły- 
wać na zarządzenie ofenzywy, mogącej owentu- 
alnie przynieść odsiecz twierdzy. 

Tokio 12 października. (Reuter). Jak obec- 
nie stwierdzono, d. 18 września w zatoce Gołę- 
bie jap. kanonierka „Heizen* najechała 
na minę i zatonęła. Z załogi wyratowano 
tylko 4 ludzi. 


Operacje wojenno. 

Tokio 12 października. (Reuter.) Jak słychać, 
Resjanie przekroczyli rzekę Hun i zaatakowali 
silnie japońskie pozycje. Znaczne siły japońskie 
posuwają się w kierunku północnym. Zbliża się 
chwila walnej bitwy. y 

Londyn 12 października. (Tel. wł.) Z Peters- 


-- burga dowiadują się, że wiadomość o zaje- 


ciu Jantai przez Rosjan okazała się 
nieprawdziwą. 

Petersburg 12 października. Ros. aj. tel. do- 
wiaduje sig z kompetentnego źródła, że Aleksie- 
jew dnia 6 b. m. przybył do Mukdenu i zaraz 
odbył konferencję z Kuropatkinem, po- 
czem tenże udał się do przednich oddziałów wojsk 
i kazał im przejść do ofenzywy. 

Eskadra bałtycka. 

Paryż 12 października. Kcho de Paris dowia- 
duje się z Petersburga, że eskadra bałty- 
cka w przyszły piątek wyruszy z Li- 
bawy. 

Kontrabanda. 

Nowy Jork 12 października. N. Y. Times do- 
nosi z Waszyngtonu, że prezydent Roosevelt po- 
decił departamentowi stanu, by zażądał od rządu 
rosyjskiego szczegółowych wyjaśnień w sprawie 
listów i pakunków, skonfiskowanych na okręcie 
„Kalchas*. 


Tani Sklep Chrześcijański 


„pod Kościuszką': 


Kraków, ul. Mikołajska L. 1 


„GŁOS NARODU*. 
Revel 22 października. Carstwo powrócili do 
Petersburga. 


Petersburg 12 października. Para carska po- 
wróciła do Carskiego Sioła. 


Mianowania na pecztach. 

Lwów 12 października. Gazeta Lwowska o- 
głasza : Ministerstwo handlu zamianowało star- 
szymi poczmistrzami poezmistrzów I. kla- 
sy: Gustawa Penthera w Tłnmaczu, Kaz. Heł- 
czyńskiego w Przemyślanach, Wawrzyńca Fe- 
dyńskiego w Mostach Wielkich, Pawła Niemezy- 
nowskiego w Kolbuszowej. 

Dyrekcja poczt zamianowala: pocezmistrza- 
mi I. klasy 4 stopnia poczmistrzów II. kla- 
sy: Mieczysława Włyńskiego w Zakliczynie dla 
Grybowa, Mikołaja Sknrkę w Przemyślu 3, Jó- 
seta Freunda w Nowem Mieście, Wład. Heba- 
nowskiego w Boryni, Michała Komarskiego w 
Krechowicach dla Tarnowa 4; poczmistrza- 
mi II klasy 2 stopnia następujących po- 
extowych urzędników pomocniczych: Adama Ale- 
ksandrowieza dla Krystynopola, Juljana Szuchie- 
wieza dla Łupkowa, Felicjana Kantora dla Bog- 
danówki, Jana Starka dla Wielopola Skrzyńskie- 
go, Jana Rościsława Weisberga dla Zagórza 1, 
Longina Strzeleckiego dla Bojanowa, oraz eks- 
pedjentów pocztowych: Józefa Zagórskiego w 
Uściu Solnem dla Zakliczyna, Władysława Ha- 
leckiego w Dorve dla Krechowie, Pawła Teszne- 
ra w Dunajowie dla Dunajowa. 

Dyrekcja poczt nadała posady ekspe- 
djentów pocztowych: — w Wasylkowcach 
Józefowi Adamowiczowi z Gawłówka, w Zawad- 
ce obok Kałusza Eustachemu Chodorowskiemu, 
w Słobodzie Rungurskiej Djonizemn Sabatowi z 
Tyśmieniczan, w Bednarowie na dworcu Kazi- 
mierzowi Mrowcowi, w Łańczynie Filipinie Wohl- 
fart ze Słobody Rungurskiej, w Berezowie Wy- 
¿nym Bronisławie Głowackiej z Czarnej obok U- 
strzyk, w Czarnej obok Ustrzyk Ant. Kołyńskie- 
mu, w Czerkasach H. Nawratilowej, w Dydiatyczach 
Nat. Strokowej, w Uściu Solnem Zygm. Trau- 
czyńskiemu, w Bachórzu Wład. Wierzbiańskie- 
mu, w Starzawie obok Stnbna Zygm. Nnssbau- 
mowi, w Węglówce Gustawowi Kesselringowi, w 
Rzochowie Janowi Przewrockiemu, w Rzezawie 
Emilji Zgud, w Baworowie Józefowi Pohlowi z 
Suchodołu, w Bobrówce Adalbertowi Kulancsicso- 
wi de Nemes Militsics, w Miękiszu Nowym Ka- 
rolinie .Josse. 


Paralelki śląskie. 

Opawa 12 października. W sejmie pos. Túrk 
przypomniał, iż od złożenia memorjału przez po- 
słów niemieckich w sprawie założenia paralelek 
słowiańskich w seminarjach śląskich, nie dał 
rząd jeszcze żadnej odpowiedzi. Mowca zapytnje 
więc prezydenta kraju: 

1) Czy jest gotów wyjaśnić sejmowi, czy za- 
stępcy polscy i czesey złożyli rządowi sumę na 
założenie paralelek i czy przy tem wymówili so- 
bie dłuższe trwanie tych paralelek i nieprzeno- 
szenie ich z Opawy i Cieszyna ? 

2) Jeżeli tak nie jest, lub jeżeli rząd na to 
się nie zgodził i zachował sobie wolną rękę, czy 
namiestnik gotów jest złożyć autentyczne oświad- 
czenie w tej mierze, czy rząd zniesie te paralel- 
ki i kiedy? 

Prezydent kraju hr. Thun wśród głębokiej 
ciszy złożył oświadczenie, że ku najwyższemu u- 
bolewaniu rządu, utworzenie tych paralelek 0sg- 
dzono z politycznego punktu widzenia. Interpe- 
anci wyrazili tylko ubolewanie z powodu formy, 
w jakiej rząd powziął uchwałę. Rząd nie uważa 
się za tak nieomylny, by trwał przy swem za- 
rządzeniu, gdyby inna forma okazała się lepszą 
i pragnie lojalnego w tej sprawie porozumienia 
stronnictw. Jak długo jednak do takiego porozu- 
mienia nie przyjdzie, musi rugd trwać przy wy- 
branym przez rząd sposobie rozwiazania kwe- 
styj. 

Przyszłość wykaże, że w nowych paralelkach, 
polskiej i czeskiej, będzie nauka udzielaną w tym 
samym duchu austrjackim, w jakim udzielane sa 
przedmioty w seminarjach niemieckich. Rząd 
poddał dokładnej rozwadze oświadczenie stron- 
nictw, złożone na początku sesji, jednakże trwa 
przy tem, by ze sprawy paralelek nie robiono 
żadnej kwestji politycznej, ani agitacyjnej. Wo- 
bec niebezpieczeństwa braku słowiańskich nau- 
czycieli szkół ludowych w stosunku do liczby 
ludności, które ostatnimi czasy tak gwałtownie 
się objawiło, rząd przyjmuje zupełną od- 
powiedzialność za wydanie tak wa- 
¿nego kulturalnego rozporządzenia 
i zapewnia zarazem, że wykluczonem jest wszel- 


kie nadużycie tego zarządzenia w celo: 
dowych. 

Następnie na wniosek pos. Buxowskieg. 
rządzono przerwę celem naradzenia się nad Kn. 
stją zajęcia stanowiska co do tej odpowiedzi.J 

Po podjęciu ponownem obrad, pos. Buko w- 
ski postawił wniosek o otwarcie dysku- 
sji nad tą odpowiedzią na posiedzeniu czwartko- 
wem. 

Wniosek ten przyjęto, poczem zala- 
twiono porządek dzienny. 

Burza. 

Budapeszt 12 października. Wczoraj szalale 

tu burza z gradobiciem, przyczem woda zalała 


67 mieszkań piwnicznych. Straż jest zajętą wy- 


pompowaniem tam wody. Także z okolicy dono- 
szą O licznych szkodach, zwłaszcza w winnicach. 
Sprawa d'Autriche'a. 

Paryż 12 października. Aresztowani onegdaj 
ponownie ezterej oficerowie staną d. 25 b. m 
przed sądem wojennym w Paryżu. Jak słychać, 
oficer rachnnkowy d'Antriche jest oskarżony 
o fałszerstwo, zaś pułkownik Rollin i kapitani 
Francais i Marechal o eprzeniewierzenie. Proces 
potrwa przynajmniej trzy dni. Zawezwano 30: 
świadków. 

Ze strony nacjonalistycznej twierdzą, że gu- 
bernator wojskowy Paryża tylko dlatego zgodził: 
się na postawienie tych oficerów przed sądem 
wojennym, aby im dać sposobność oczyszczenia 
się z zarzutów. 

Katastrofa koleji. 

Londyn 12 października. B. Reutera donosi 
z Nowego Jorku, że na linji kolejowej Missurl 
Pacific koło Warensburg zderzyły sie dwa po- 
ciągi, przyczem 33 osoby zginęły, 4 30 odniosło: 
rany. 

Aresztowanie anarchistów. 

Barcelona 12 października. Aresztowano tu 
trzech anarchistów, którzy przyznali się, że d. 3 
września chcieli wykonać zamach na 
króla hiszpańskiego. 

Zródła francensbadzkie. 

Cheb 12 października. Na podstawie powzię- 
tej wczoraj jednomyślnie uchwały przez Rady 
miejskie Chebu i Francensbadu. wszystkie nale- 
żące do gminy Chebu we Franeensbadzie źródła, 
budynki i grunta, przeszły na własność miasta 
Francensbadu za cenę 2 miljonów koron. 

Katastrofa przy budowie. 

San Jago de Chile 12 października. Nowo ba- 
dowany, będący na ukończeniu gmach zawalił 
sie tu, przyczem 50 osób zostało poranionych. 


Berlin 11 października. Bank państwowy pod- 
wyższył dyskont na 5 pre., a stopę procentową 
lombardu na 6 pre. 
A A 

Muzeum narodowe. 

W Sukiennicach: zabytki malarstwa, rzeźby” 
i przemysłu artystycznego, zbiory etnograficzne i wy- 
kopaliska przedhistoryczne. Otwarte codziennie od go- 
dziny 10 do 4. 

Barbakan bramy Florjańskiej, bardzo intere- 
sujący zabytek architektury tortyfikacyjnej z końca 
XV i początku XVI w. Codziennie od godz. 10—4.. 


Kursy telegraficzne. 

Wiedeń 11-go października. (Giełda pop.). Godzina 3— 
Marki 117':5%, Renta majowa 99:85, Weg, renta korono- 
wa 98'—, Akeje austr. zakładu kredyt. 666'60, Akcje węg. 
776—, Akcje Anglobanku 282 —, Akcje Unionbauku 53350, 
Akcje Lánderbanku 44820, Akcje koleji państw. 648:—, 
Lombardy 86:50, Akcje fabryki broni 503:—, Akcje tyto- 
niowe 347-—, Akcje Alpiny 475:—, Losy tureckie 131 15, 
Ruble 25375. 

Usposobienie : Lokalne wypłaty z powodu podwyższenia 
berlińskiego dyskontu i sprzeduże arbitrage wywierały na- 
cisk. 

Cukier (spok.) 26:25—40 — spirytus (spok.) 54—54:40,. 
nafta niezmieniona. 

Berlin 11-go października. (Giełda wiecz.). Austrjackie 
Akcje kredytowe 90090, Towarzystwo dyskontowe 18375. 


NADESŁANE. 


 _  _ _ __ _ _ __ _______ Qu 

Rubryka .Nadeslane* nie pochodzi od Redakcji 
która też nie bierze za nią odpowiedzialności. 

m 


Zakład techn'czno-dentystyczn 


W. Lipońskiego 


przy ul. św. Krzyża ]. 5 I. p. — Orsadzanie sztucznych. 
zębów na sposób amervkmiski. Naprawki z prowincji 
uskutecznia się powrotną pocztą. 2728 


Peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskich 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J.F.J. Komendziński, Za::opane 


poleca na obecną porę: Materje wełniane, fianelki, barchany: 
Bluvki i Halki gotowe. Koce, kapy i chodniki. 

Bielizma męska i damska własnego wyrobu — Wyprawy ślubne. 

CENY BARDZO NISKIE i 

Sklep w niedziele i święta zamknięty. — Zlecenia z prowincji załatwia się odwrotnie 


STAŁE. 31 95 
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. 283 „GŁOS NARODU". 


Odjaad # Krakowa + z Podgórsa : 


4.30 rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa 
447 , x A „ 1083 , Podgórza-Płaazowa 


4.53 ” A LJ ” ” n przystanku 
j 46 Qéwlocima przez Podgórze-Płaszów-Skawina; połączenia : w Spytkowicach do 
Wadowic, Alwarnii i Sierszy Wodnej, w Oświęeimie do Wiednia i Wrocławia. 
6.43 rano pociąg pospieszny Nr. 8 z Krakowa 
6.50 , - A » p n Podgórze-Płaszowa 
Pedwetoozysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stął do Jasła, Nowego |lącza, 
Sowa, Koszyc i Budapesztn (przyjazd 9.55 wieczór); w Rzaszowie do Jasła 
stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Ja- 
osławia do Rawy ruskiej, Sokala i Belxcs ; w Przemyślu do Chyrowa i Nowego 
Orza ; we Lwowie do [ckan, Stryja (a stąd od 1 maja do 14 czerwca do Sko- 
o i od 25 czerwea do 30 września do Tuchli) od 1 maja do 30 września do 
abowa; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu do Kopyeczyniec; w Bor- 
sh wielkich do Grzymałowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
8.19 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 
8.22 , ES „n n  n »,Podgórza-Płaszowa 
Pedwoteozysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez 
adów w kierunku Przeworska; w Przewo. do Tarnobrzega; w Przemy- 
la do Chyrowa i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Lawo. 
o, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej; od 1 maja do 15 września 
» dmie powszednie, a od 16 września do 30 kwietnia co dzień do Janowa, 
r Krasnem do Brodów; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
f 8.30 rano pociąg mięszany Nr. 411 z Krakowa 
8.46 , Š n w n Podgórsa-Plumowa 
de Wiellezki, 
8.40 rano pociąg osobowy Nr, 6311 z Krakowa de Ksomyrzewa. 


9.02 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa 
9.17 , AL. n » 1018 , Podgórza-Płaszowa 
9.34 , "4 = By E „ przystanku 
a Malo transwersalną przex Podgórze- Płaszów, Skawinę. Suchą; połączenia: 
w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w Jnchej do Żywca i do Zwardonia; 
iw Chahówee do Zakopanego; w Now. Sączn do Orłowa, Koszyc i Budapesztu ; 
w Zagórzanack do Gorlic; w N. Zagórza do Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztn , 
Okyrowie do Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna. Przy tym po- 
aaga kursuje od 1/V do 24/VI i od 16/9 do 20/1V 1905 x Krakowa do Za- 
o go wóz wprost przechodzący I i II klasy. 
10.80 przed poł. pocięg osobowy Nr. 43 x Krakowa 
10.48 1014 , Podgórza-Płaszowa 

10.48 , % = = > ME Eb K przystanku 
Zakopanego | Rabkl; kursuje od 25 czerwca do włącznie 15 września z wo- 

przechodzgcemi I, II i III klasy z Krakowa du Zakopanego i Rabki. 

11.00 przed południem pociąg osobowy Nr. 13 x Krakowa 

11.18 , ñ * k » n» n Podgórza-Płaszowa 
so Poawoteczysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd ło Jasła, do Nowego 
jącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Rueazowie do Jasta a stąd do Nowego 
Ew Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 

i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie do Iekan: w Krasnem 

«0 Brodów; w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzymałowa. 
1.16 po poł. pociąg osobowy Nr. 33 z Krakowa 
co a 1084 , Podgórza-Płaszowa 


a _ n na SA Ń przystanku 
I Ouwigolma przes p iinan kaihe: połączenia w Kaliwa- 
adowie i Bielska; w Oświęcimie do Wiaduia, Wrocławia. 
1.80 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa 
1.47 A , Podęórya-Płaszowa 
de Wieliczki. 
1.46 po pol. pociąg osobowy Nr. 6%l+> Sss» « da Maglty I Koomyrzewa. 
249 po pol. pociąg pospieszny Nr. 5 a Krss ws 
Lwswa; połącz.: w owie do Stróż. stąd i Jasła i do Now. Sącza, od 
lipca do 15 września także do Orłowa, w Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. 
Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Ansiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
„1 Sokala; w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie do Krasnego i Brodów, 
» Podwołoczysk, Odessy i Kijowa, do Ickan, od 1 maja do 15 września w nie- 
ziele i święta do Janowa. 


8.05 po poł. pociąg osobowy Nr. 
8.17 , 1030 , Podgórza-Płaszowa 


i 8.88 „ », E m A ETA „ praystanku 
ie Zakepanego | Rabkl; kursuje vd 25 czerwca do 15 września włącznie z wo- 
“ami wprost przechodzącemi I,II i III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki, 
6.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 x Krakowa 
6.25 A > > » n»n n Podgórza-Płaszowa 
de Stróż; połączenia: w Stróżach do Nowego Sqcza. 
7.40 wieezór pociąg mięszany Nr. 463 x Krakowa 
7.61 s P - n nn Podgórza-Płaszowa 
de Wieliczki. 


7.55 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 x Krakowa 
8.10 „ 1016 „ Podgórza-Płaazowa 


n LJ ” LJ n 


sd? ” » n ” 
do W. 


49 z Krakowa 


m ” ” ” 


Le ” » ” 
8.17 e -przystanku 
Halę transwersalną; przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, Suchą; połączenie : 
Skawinie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia; w Kalwaryi k Wadowic ; 
Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórsanach do Gorlic ; 
wym Pe do Mezö-Laborcz, Koszyo i Budapesztu, do Chyrowa i Prze- 
i ja. 
8.05 wieczór pociąg osobowy Nr. 6215 z Krakowa da Keomyrzowa. 


8.38 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 x Krakowa 
< lekar; Porth! w yślu do Chyrowa, a stąd do Stryja i Stanisła- 
wowa; w lckanach do Bukaresztu, Konstancyi a stąd we czwartki i niedsiele 
okrętem do Konstantynopola. 

z Krakowa 


9.00 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 
9.10 „ Podgórza-Płaszowa 


A LJ ” n 
Paźwełeczynk; połączenia: we Lwowie do Burdujeni, Bukaresztni Konstan- 
a, Ławocznego, Muukacza i Budapesztu; w Krasnem do Brodów i 
a; w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odeisy i Kijowa. 
10.68 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 x Krakowa 
11.05 » n» n»n Podgórze-Płaszowa 


A 


<a T ela; połączenia: w Bierzanowie do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, 
tąd do Jasła, do Nowego Sącza, a od i maja do 30 września do Orłowa, Ko- 


myc | Bndapesztn, w Dębiey do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przes Rozwadów 
© kierunku ku Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 
-myFowa i Stryja; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa, 
Agrego zapór, Mesú-Laborcs, Koezyc i Badapeaztu; we Lwowie do Usar- 
do czyja i Ławocznego, Janowa, do RawyBuski i Bolzca; w Krasnem 

«a ów; w Tarnopolu do Stryja, do Kopy: ec. 

11.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa 

11 „ 1082 , Podgórza-Płaszowa 

sA n » » 2 » n o» ” -przystanku 
Zia Mawege Sącza; przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, Suchą; połączenia: w Ska- 
»inie do Dworów; w Suchej do Żywca i Zwardonia; y habitos db Zakopañego, 
w Nowym Sącza io Orłowa, Koszyc i Budapessta. Z Krakowa do Zakopanego 
zzwają Wosy wprost przechodzące. 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY”. 


CC. Xk. austryacicie koleje państwowe. 


VYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od l-go Maja 1904 roku. 


Przyjazd do Krakowa i do Padgórsa: 


4.20 rano pocięg osobowy Nr. 12 do Podgerza-Płaazowa 
440 , a OWA 


” an r . 
z Pedwołoczysk; połączenia: w Podwolooxyskach od Odessy 
wielkieh od Grsymałowa; w Tarnopola z Kopyexyuies; w rodów ; 
we Lwowie od Ickan, Stryja, od 1 maja do 14 exerwca od Skolego, od 15 
CZEFWCA do | zy A kar” Belxca, ol Ruskiej; w para od 
Chyrowa; w zo od Jasła, Stanistawow Chyro owego Za- 
gorsza przez Jasło; w Tarnowie od Jasła i de Met it 


5.45 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórze-przystanku * 
5.58 „Płaszowa 


1 Kijowa ; w Borkach 
Krasnem od B 


m ” n ” » n 


6.07 , „ 5a = „ Krakowa 
z linii transworsalse] przez Suche, Skawinę, Podgórze-Płaszów; połączenia: 
w Nowym Zagórzu od Stanisławowi, Stryja, Chyrowa, Przemyśle przez Chy- 
GWP w Zagórzanach x Gorlic; w Nowym Sączu od Budapesztu, Koszyc, 
OWA, 


6.4] rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórza-Płaszowa 
6.50 LJ a n LJ p“ Krakowa 

z lekan; połączenia: w Ickanach w środy i niedziele przez Konetancyq z Kon- 

stantynopola, (okrętem do Konstancyi), codzień od Bukaresztn; we Lwowie od 

Budapesztu, Munkacza, Zawocznego, Stryja; w Przemyślu od Nowego Zs- 

górza, Chyrowa. 


7.19 rano pociąg mięszany Nr. 466 do Podgórza-Płaszowa 
7.80 nn on owa 
z Wiellezki. 
7.46 rano pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa 
z Kecmyrzewa | Maglły. 


7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1088 do Podgórua-przystanku 
7.58 -Plaszowa 


SIO W A 4 ” $2 , Krakowa 
z Ośwlęsima; połączenia: w Oświęcimie od Wiednia i Wrocławia; w Spyt- 
kowicach od Suchej, Wadowic; w Kalwaryi od Wadowic. 


8.89 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórze-Płaszowa 
845 », ” 5 a n»n » Krazowa 

z Pedwełeczysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Odesryi Kijowa; w Tar- 

mopolu od Kopycsyniso; w Krasnem od Kijowa i Brodów; we Lwowie od 

Bukareste, Bu dujeni, Budapesztu, Munkacza, Ławocznazo, Stryja, Janowa : 

w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż. 


10.28 rano pociąg miesz. Nr. 106! do Sak" rzy 
10.35 , A a kk — w 5 -PlaszOWA 

z Oświęcima; połączenia: w Oświęcima od Wiednia i Wrocławia; w Podgó- 

rzu-Płaszowie do Krakowa i Liwowe 


10.57 przed poł. pociąg mięss. Nr 462 do Podgórza-Płaszowa 

11.10 , 5 > x ”n pon KYIAKOWA 
z Wiellezki; połączenia w Podgórza - Plaszowie od Oświęcima, Wiednia i 
Wrocławia. 


10:05 po poł. pociąg osobowy Nr. 8914 do Krskowa 
z Kesmyrzewa | Maglty, 


1.18 po poł. pusiąg osobowy Nr. 14 do PodgórzaePiauzowa 

1.30 „ » » > » w _n Krakowa 
z Tarnopels.: połączenia: w Przemyślu od Budapeasía, Koszyc, Mex0-Laborcz; 
Now. Zagórza, Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy rnskiaj; w Rzeszo- 
wie od Jasła, w Dębicy od Przeworska przez Kozwadów. od Nadbrzezią. w Tar- 
mowie od Orłowa, Ncwego Sącza, Jasła i Stróż. 


1.24 po poł. pociąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwewa; połączenia: we Lwowie od Odessy, Kijowa od Brodów i Krasme- 
o, od Burdujeni, Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja, Rawy Buskiej, 
anowa; w Przemyślu od Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu. 
1.47 po południu pociąg osobowy Nr. 1013 do Podgórza-przystanku 
m GA 7 „Płaazowa 
2.04 , a A P a 42 „ Krakowa 
z Zakopanege | Ruhkl; kursuje od 25 azarwca do włącznie 15 września. 


kt po poł. pociąg osobowy Nr. 1011 du Podgórza-przystanku 
4 ” = LJ ” ” ” 


i y 3 » -Płaszowa 
440 „ , y M „ 42 „ Krakowa ; 
z liali transwersalse); przez Suchą, Skawinę, Podgórze-Płaszów ; połączenia : 
w Nowym Zagórzu ud Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla 
przez Chyrów; w Zagórzanach x Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; w Ohabôwce 
od Zakopanego; w Suchej od Zwardonia, w Kelwaryi od Bielska, Wadowie. 


u wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórze-Płaszowa ; 

e ” ” n n w a BTAKOWA 

z Padweleozysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy i Kijowa; w Kra- 
snem od Brodów; we Lwowio od Stanisławowa, Budapesztu, Munkacza, Ba- 


152 , » ” ” n 


s 


wocznego, Stryja, Rawy Ruskiej, Janows; w Przemyśla od Nowego Zagórza | 


i Chyrowa; w Przoworskn od Tarnobrzegu; w Tarnowie od Nowego Sącz 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, od 1 lipca do 16 września odj 
Budapesztu i Koszyo; w Bierzanowie od Wieliczki. 


7.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 6315 do Krakowa 


z Keomyrzewa. 
8.54 wieszór pociąg osob. Nr. 1086 do Podgórza-przystanku 
9.00 p na a Y LJ n u -Płaszowa 


912 , o AO „ Krakowa 
z Ośwlecima: połącz.: w Oświęcimie od Wiednia i Wrocławia; w Spytko- 
wicach od Sierszy Wodnej, Alwernii. 

9.31 wieczór pociąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa 

9.88 , > R u » » Krakowa 
z Pedweteszysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy i Kijowa ; 
w Borkach wielkich od Grzymalowa; w Tamopolu od Kopyczynieć; w Kra- 
snem od Brodów; we Lwowie od JIokan, Zawocznego, Stryja, Janowa ; 
w Przemyślu od Ohyrowa; w Jarosławia od Sokala, Rawy Ruaki 
w Przeworsku od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od Jasła; w 
worska przes Rozwadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega: w Tarnowie od Bu- 
dapesztn (odjazd 7 rano), Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, od Chyrowa, No- 
wego Zagórza, Jasła przez Stróże 

10.35 rano pociąg osobowy Nr. 24 do Podgórze-Płaszowa 

10.45 , A 3 o » n Krakowa 
z Rzeszewa; połączenia: w Rzeszowie od Jasła, w 
Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Orłow 
Nowego Zagórza i Jasła; w Bierzanowie od Wieliezki. 


10.41 w nocy pociąg: osobowy Nr. 1031 do Podgórze-przystanku 

10.47 A a 5 . pe, A -Płaazowa 

1110 , Ą z » 468 „ Krakowa 
z Newega Sq0za przes Suchą, AKWA odgórze-Płaszów ; połączenia: w No- 
wym Sączu od Buda Ko owa; w Chabówos od Zakopanego ; 
w Kalwaryi od Bielska | Wadawie. y - 


Dębicy od Roxwadowa, 
Ń 
owego Sączy, Stróż, 


„GŁOS NARODU“. 


ej . 
Dębisy od Prze- 


TF 
Miód pszezelny irisi Crows 
toka, kuracyjno-deserowy, bea 
domieszek, wysyła w blassankach po 
b kg., z pasiek własnych, 
poezty xa 7 kor., z powol 
paeas kg Raj ki 
8 pasiek unta tyńskiegu 
w Biemikoweach “poarta Siomiko wes. 


Meble nowe 


trwałe, tanio, niżej kosztów do sprze» 
dania, artystycznie olejno malowane. 
(secesyjnie) hygieniczne, Rierormakalne, 
do jadalni i sypiaini komplet. Takiek 
samo komody w dowolnej jakości, od. 
6 do 18 złr. Wiadomość: Półwsie Zwie- 
rzynieskie 16, przy Krakowie. 8388 


Potrzebny jest robotnik 


w młodszych latach, który się rozumie 
na robocie przy deskach, to jest na 
rznięsiu i ciosanin i t. p. robotach do- 
mowych. Pensya miesięczna kor. 50; 
stała praca. Wiadomość Półwsie-Zwie- 
rayniec l. 16 przy Krakowie. 302% 7 8 


fabryka wyrobów wWelnianych 


w Kętach, założona w r. 1867 


z firmy ae 
E, & E. Zajączek 1 Lank 
poleca 30N7 
Sukna, Sieraczki, Najmo- 
dniejsze Kamgarny t Kerty 
wyrobu własnego, oras oryginalne 
angielskie. 
Koce, Derki, Filce dywane- 


we, Flanele wstępione, Wene de 
watowania i wazelkie Po 

w Krakawie, Linia A-E, 44, 
Składy vo mentes al Teatralac LE 


dla sprzedaży hartownej i drobiazgowej. 


A A GI 143 


„KAWA zdrowia“ 


polecona przez krakowskie Towa! 
rzystwo lekarskie jako wzorowo 
kz przetwór krajowy, — 
* 


odpowiadający wszelkim wymogom 
dyetetycznym. Wszędzie do nabycia. § 


Waśniewski i Łuczke 
Padgórze, przy AS 


AA 


Bogato zaopatrzony Ma ga sy E 
ubiorów męskich jakoto: paltotów 
dsiecinuych i męskich, fater, wazelkick 
ubrań dla Panów Studentów itp. poleca 
P. T. Pablicznośii na sazon jesienny 
i zimowy, po bardzo niskich cenach. 
WOJCIECH Pa tg Stelarska 6. 

3119 


Zakopane. 


Willa nowo wybudowana, składająca 
się x 15 pokat, 2 kashni, piwnicy itd. 
w ceutram Zakopanego, z wido. 

na góry, jest pod przystępnymi warun 
kami z małym kapitałem do s 


dania. Bliższa wiadomość w Y 
„Głosu Narodu”. 3059 7 
EPILEPSYA. 


Kto cierpi na padaczkę, kurcze i inne 
nerwowe przypadłości, niech zażąda a 
tem broszury. Do nabycia darmo i o- 
płatnie przez privli. Schwanen-Apatkeke 

Frankfurt a, M. 1464 8 58 


Nasza największa traska ? 
tą dla każdego pożyteczną i sajma- 
broszurę żądajcie darmo i opla- 
M Pz6z iein Be Mtinshen IE 

Brisffaoh 106. 2191 61 62 
wsaolkich zawodów 2 


Adresy i krajów potrzebne do 
wysyłania ofert, celem zawiązania sto- 
sunków handlowych w mlgdzynaredewese 
biarze ndrosów Józsf Rezonzwelg I 
Wiedeń I. Bkckerstr. 3, Teleph. 16881, 
Budapeszt V. Nador utcza 13. Prom 
pekty franao. 188213 SQ 


Obrazy olejne i rodzajowe 
po cenach bardzo niskich. 


własny wyrób ram wszelkiego 
rodzaju, najetarsza firma w tym zawo 
dzie na miejscu, rok założania 1964 


E. LEICHTA w Krakowie 


allea Pijarska przy bramie Fieryańskief. 
3206 8 0 


Potrzebuję zdolnego, młodego 


POMOCNIKA 


od 1 Listopada 1904. 


Jan Pohl w Wadowicach 
handel towarów mięszanych i win. 


Nie uwaględn. oferty zostaną bes sd 
a Pa E 
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